
Cena numeru zt 3 f.ROLET ARWSZE 'JYSZYSTKlCB K.R.A]ó1' Ł'4CZC1'E SI·~! 1 1,m,tę Wielkiego Stalina 
sztandarem walki o pokój 

Depesza uczestników II Wszechzwiązkowej 
Konferencji Obrońców Pokoju 

do Towarzysza Stalina 

ORG~N· WK.i ŁK POLSKIEJ ZJEONOCZ0NtEJ PA·Rrlł R0BOlN1ł.CZ'EJ 

MOS~WA (PAP). - Uczestnicy 
II Wszechzwiązkowej Konferencji 
Obrońców Pokoju w Moskwie u· 
chwalili następującą depeszę powi­
talną do Józefa Stalina: 

koju 1 obóz wojny. Roś11ie i.krzep 
nie front obrońców pokoju. Wszys 
cy uczciwi ludzie na całej kuli 
ziemskiej są w obozie życia, szczęś 
eta, prawdy 1 pokoju: są oni ze 
Związkiem Radzieckim, z Wami, 
Towarzyszu Stalin. Wasza kon· 
sekwencja i niezłomność w walca ROK Ili (VI} ~OBOTA, 21 PAZDZIERNIKA 1950 R6KU 290 

DROGI TOWARZYSZU STALINI 
My, delegaci na Il Wszechzwiąz· 
kową Konferencję Obrońców Po· 
koju, przedstawiciele robotników, 
kołchoźników, inżynierów, uczo­
nych„ pisarzy, pracowników sztuki, 
wyrażając wolę pokojowego i mi­
łującego pokój narodu radzieckie· 
go, zwracamy slę ze słowami powi­
tania i wdzięczności do Was, na­
szego Ojca i Nauczyciela, Chorą· 
żego walki o pokój i szCZ4!Ście ca. 
lej postępowej ludzkości. 

• STALlllO\tSKA PO·LITYKA POIO.JU 
o pokój pobudza obrońców poko· • 
ju do jeszcze aktywniejszej walkl 
przeciwko podżegaczom wojennym, 
o rozkwit przyjaźni między naro• 
da mi. 

DROGI N!ASZ WODZU I NAU.­
CZYCIELUI Cały naród radziecki 
zdecydowany jest walczyć o pokój 
i bronić sprawy pokoju. Cały na· 
ród radziecki jednomyślnie popiera 
pokojową poli!ykę zagraniczną. 
swego rządu, Dobitnym świadec­
twem tej niezłomnej woli ludzi ra. 
dziecklch jest jednomyślne podpi­
sanie przez naród naszego kraju 
Apelu Sztokholmskiego. 

droqou;shazein w .światowej Kalce 

o szcz-=ście i przyszłość ludzkości 
tJchwały li Wszechzwiqzkowej Konferencji Obro.ńców Pokoju w Moskwie 

Konferencja nasza zebrała się w 
chwili, gdy imperialiści amerykań­
sko-angielscy przeS2Jli od zimnej 
wo.iny do bezpośrednie) agresji. 
We krwi bohaterskiego narodu ko­
reańskiego, we krwi spokojnych 
kobiet, dzieci i starców topią oni 
miłującą wolność Koreę; podżega 
cze wojenni czynią wszystko, aby 
przeszkodzić w walce o pok6j, roz· 
dzielić narody, rzucając je w od­
męty nowej wojny światowej. 

MOSKWA CP .AP). - Na II W s~echzwiązkowej Konferencii Obroń· 
eów Pokoju, która zakończyła się w Mo:.k'\;e w środę, uchwalono nastę· 
pującą rezolucję, która jest jednoczc ;,nic wytyczną dla delegatów radzie· 
ckicb na Il Swiatowy Kongres Obrońców Pokoju: 

- My, przedstawiciele robotników, 
chłopów i inteligencji Związku Ra· 
d~ieckiego, zebrani na II Wszech· 
związkowej Konferencji Obrońców 
Pokoju, wyrażamy pełni! solidar­
ność z wszystkimi bojownikami o 
pokój na całym świecie, zjednoczo 
nymi pod sztandarem II światowe 
go Kongresu Obrońców Pokoju. 
Pmeszło 115,5 miJiona. obywateli 
radzieckich, tj. cała dorosła lu· 
dność Zwi,zku Radzieckiego, która 
podpisała Sztokholmski Apel Stałe 
go Komitetu światowei:to Kongre­
su Obrońców Pokoju, wyraziło nie 
złomną w naszym narodzie wolę 
walki o pokój. Ludzie radzieccy, 
którzy włożyli wiele pracy w od­
budowę powojenną, którzy realizu­
ją wspaniałe plany dalszego roz· 
woju przemysłu i rolnictwa, budo 
W'Y olbrzymich elektrowni wod­
nych i nawodnienia pustyń, są głę 
boko zainteresowani w zapewnie­
niu bezpieczeństwa międzynarodo· 
wego. Wszystkie narody naszego 
kraju jednomyślnie aprobują i po­
pierają pokojo.wą, stali.nowską po­
Iltykę swego rządu, który w cbec­
nej napittej sytuacji międzynaro- l 
dowej ponownie zamanifestował 
swe niezmienne dążenie do pokoju 

i współpracy ze wszystkimi kraja 
mi, proponując na V sesji Zgroma 
dzenia Ogólnego Narodów Zjedno­
czonych rozpatrzenie „deklaracji o 
usunięciu groźby nowej wojny i o 
utrwaleniu pokoju i bezpieczeń· 
stwa narodów". 

„WYPOWIADAMY SIĘ ZA PO 
KOJEM I BRONIMY POKOJU"! 
powyższe słowa naszego Wielkieg-:> 
'Vodza, Towarzysza Stalina są 
pierwszym przykazaniem naszego 
socjalistycznego państwa - poko 
jowego· mocarstwa, w którym nie 
ma i nie może być zwolenników 
agresji. 

Wielomilionowy naród radziec­
ki z pogardą piętnuje zbrodniczą 

działalność imperialistycznych pod 
żegaczy i propagatorów wojnj, 
którzy zatruwają atmosferę mię· 
di1ynarodową wściekłymi wezwa­
niami do tępienia ludzi, którzy sie 
ją nienawiść między narodami i 
rozpętufo potworny wyścig zbro­
jeń. Realizując swe plany zdoby­
cia hegemonii światowej, agreso­
rzy imperialistyczni prowadz3 bar 
barzyńską wojnę przeciwko miłują 
cemu wolność narodowi koreań­
skiemu. Okupowali oni wyspę chiń 
ską Taiwan. Tłumią wyzwoleńczą 

Naróp radziecki wybrał delegatów 
na li Swiatowv Kongres Obrońców Pokoju 

MOSK\V A (PAP). - \V stolicy dokonała wyboru Radrzieckiego Ko­
ZSRR -.. Moskwie, za.kończyły mitetu Obrony Pokoju, Wśród wy­
się 18 b. m. obrady II Wszech· branych członków Komitetu rznajdu 
związkowej Konferencji Obroń- ją się pnedstawiciele wszystk:ch 
ców :t>okoju. Konferencja stala warstw i narodów Związku Radiziec 
się, nową, potężną manifestacją kiego, a m. innymi: kierown:czka 
waerności dla sprawY pokoju brygady traktorowej - P. Angelina, 
200-milionowego narodu radziec- prezydent Akademi: Nauk Lekar­
kiego, nową demonstracJą Jego skich ZSRR - M. Aniozkow, easłu­
niezłomnej wol! pokmyżowa.nia żony lekarz - Ba°bach.adza:jew, mai I 
zakusów imper1a.llstycznycb pod· ster kombinatu włókienmcrzego -
żegaczy wojennych, utTZymania i A. Czutkich, reżyser filmowy - N. 
ugruntowania pokoju międzyna- I Cziaureli, pisarrz - I. Erenburg, se­
rodowego i be'ZJ)ieczeństwa na- kretarz generalny Związku Pisanzy 
rodów. Radzieckich - A. Fa-Oiejew, robotn:i 

Na ostatnim, wieCllornym posie- ca fab'ryki „Paryskaja Komuna" -
dzeniu toc-tyła się w dalszym ciągu L. ~orabieJnikowa, pisarz - A. Kor 
dyskusja nad referatem !Mikołaja tlie1czuk, członek Akademii Nauk 
Tiohonowa. ZSBIR - T. Łysenko, sekretare KC 

WYBÓR DELEGATÓW 
NA II SWIATOWY KONGRES 

OBRO~CÓW POKOJU. 
Po zamknięciu dyskusji, przewod 

niczący Konferencji - poeta Sur· 
kow udzielił głosu rznakomite.mu pi­
sarzowi Fadiejewowi, który w imie 
niu delegatów na Konferencję -
członków Radrzieckiego Komitetu 
Obrony Pokoju, Akademii Nauk 
ZSRR, WCSPS, Antyfaszystowskie· 
go Komitetu Kobiet Radrzieckich, 
Antyfaszystowskiego Komitetu Mło 
dzieży Radzieckiej i wielu innych 
·•rgirnizacji społecznych zgłosił li· 
stę z kandydaturami delegatów na 
U Swiatowy Kongres. Obrońców Po 
koju. 

Uczestnicy Konferencji jedno-
myślnie zatwierdzili zgłoszoną przez 
Fa.diejewa listę. 200-milionowy na· 
ród radziecki reprel!entować będą 
m in. na II światowym Kongre­
sie Obrońców Pokoju następujące 
osoby: 

Znakomita traktorrzystka - An­
gelina, wybitna tkaczka - Ananie· 
wa., znakomita pisarka - wasilew-

• ska, poeta litewski - Wenclowa, pi 
sa,nz - Erenburg, dramaturg ukraiń 
ski - ICorniejczuk, matka Zoji Kos 
modemianskiej, sekretaN odpowie­
dzialny Radzieckiego Komitetu 
Obrony Pokoju - Kot1>w, przewo­
dniCtZąca Antyfaszystowskiego Ko­
mitetu Kobiet Radzieckich - Popo· 
wa, pisarze - Simonow. Surkow, 
A.nna Sakse, sekretarz WCSPS -
Sołowiow, prezydent Akademii 
Nauk Uzbeckiej SRR - Sarymsa­
kow, pnewodniczący Rad·zieck:ego 
K'omitetu Obrony Pokoju - Ticbo­
now, pisarze - Fadiejew i Fiedir 

Uczestnicy Konferencji jednomyśl 
nie uchwalili polecenie dla delega­
cji na II św!::i.towy Kongres Obroń­
ców Pokoju. 

WLKZM - M. Michajłow, arcybi· 
skup kościoła ewangelickiego - G. 
Turs, prezydent Akadem.i:: Nauk 
ZSRR - S. Wawiłow, pisarka - W. 
Wasilewska, drz.iennikam - D. Za­
sławski, artysta ludowy ZSRR -
J. Zawadzki. 
Wśród olbrizymiego entue:jarzmu i 

niem:iłknącycb owacji ucrz:estn:icy 
Konferencji uchwalili tekst pisma 
powitalnego do Wod~ narodu ra­
dzieckiego i Wielkiego Chorążego 
światowego obozu pokoju i postępu 
- Józefa Stalina. 

'.Tekst depeszy powitalnej podaje­
my ocMe:ielnie). 

Po odegraniu hymnu państwowe­
go ZSRR ,oocady II Wszechizwiązko 
wej Konferencji Obrońców Pokoju 
zostały zamknięte. 

WYBÓR PREZYDIUM 
RADZIECKIEGO KOMITETU 

OBRONY POKOJU 
MOSKWA (PAP). - W Moskwie 

odbyło się posiedzenie Radzieckiego 
Komitetu Obrony Pokoju wybranego 
na II vVszechzwiązkowej Konferencji 
Obrońców Pokoju, na którym dokona· 
no wyboru Prezydium Komitetu. 

W skład prezydium weszli: pisarze 
- Mikołaj Tichonow. Aleksander Fa· 
diejew, Ilia Erenburg, Aleksander 
Korniejczul{, Konstanty Simonow 1 
Aleksiej SurkO'\V, członkowie Akade­
mii Nauk ZSR.R - Sergiusz W11wiłow 
i Borys Grekow, sekretarze KC 
WLKZM - Mikołaj Michajłow i Ta· 
mara Jerszowa, reżyser filmowy -
Sergiusz · Gerasimow, przewodniczą­
ca Antyfaszystowskiego Komitetu Ko 
biet Radzieckich - Nina Popowa i 
diiennikarz - Michał Kotow. 
.Przewodniczącym Radzieckiego Ko· 

m1.tetu Obrony Pokoju wybrano -
Mikołaja TichQnowa, jednego z naj­
popularniejszych poetów radzieckich, 
wybitnego działacza społecznego. 
Wiceprzewodniczącymi Komitetu 

walkę narodów Vietnamu, !\1ala­
JOW i Indonezji, uzbrajają byłych 
hitlerowców w Niemczech Zachod­
nich i przekształcają Japonię w ba 
zę wojenną. 

W tych warunkach obrońcy lloko 
ju we wszystkich krajach powiirni 
rozszerzyć i wzmóc swą działał· 
ność w obronie pokoju, jeszcze bar 
dziej zewrzeć swe szeregi, 1 cią· 
gnąć do walki o pokój nowe 'milio 
ny ludzi, wszystkich tych, którym 
drogi jest pokój, wolność i cywili· 
zacja, niezależnie od ich przeko· 
nań politycznych i religijnych. 
Imperialistyczni podżegacze wojen 
ni w równym stopniu zagrażają 
wszystkim ·narodom i dlatego obro 
na pokoju jest sprawi} wszystkich 
narodów. 

II Wszechzwiązkowa Konferen­
cja Obrońców Pokoju, wyraza3ąc 
wolę całego narodu radzieckiego, 
w całej pełni popiera uchwały pra 
skiej sesji Biura Stałego Komite­
tu światowego Kongresu Obroń­
ców Pokoju i poleca swym przed· 
stawicielom na II światowy Kon· 
gres: 

1 oświadczyć, że cab naród ra· 
dziecki niezmiennie oddany 

sprawie pokoju gotów jest zdecy­
dowanie i stanowczo, ramię przy 
ramieniu ze wszystkimi oibrońca­
mi pokoju na całym świecie, wal 
C1JYĆ o zażegnanie niebezpieczeń­
stwa wojny, o zapewnienie trwałe­
go i ugruntowanego pokoju; 

2 potwierdzić, że naród radziec· 
ki jest nieugięty w sryr-i. 7~­

daniu zakazu broni atomowej, ja· 
ko oręża agresji i masowej zagła­
dy ludzi oraz uznania za zbrodnia 
rza wojennego tego rządu, który 
llierwszy broni tej użyje; 3 oświadczyć, że wraz ze wszyst 

kimi bojownikami o }lokój żą· 

damy redukcji ws1.ystkJich rodza­
jów broni oraz rozciągnięcia sku­
teczne.i kontroli nad zakazem bro­
ni atomowej i redukcją zbrojeń; 
4 zażądać potępienia zbrojnej a· 

gresji i ingerencji z zewnątrz 
w w~wnętrzne sprawy narodów, 
wyrazić na Kongresie swój pełen 
gniewu protest przeciwko zbrojnej 
agresji amerykańskiej w Korei, 
przeciwko barbarzyńskiemu bombar 
dowaniu przez samoloty amerykań 
skie ludności cywilnej w Korei, 
wezwać wszystkich uczciwych lu· 
dzi na całej kuli ziemskiej, aby 
domagali się niezwłocznego zaprze 
stania wojny w Korei i wycofa· 
nia wszystkich wojsk obcych; 5 zażądać jak najsurowszego 

zakazu pr()pagandy ua rzecz 

nowej wojny oraz · pociągnięcia do 
odpowiedzialności winowajcóv.- t~j 
propagandy. Zgłosić na Kongresie 
wniosek o sporządzenie listy pod­
żegaczy wojennych, aby wszystkie 
narody świata 11oznały tych nnjgor 
szych zbrodniarzy i wrogów p.ostę 
powej ludzkości. 

My, uczestnicy Il W11zechzwiąz­
kowej Konferencji Obrońców Po­
koju, wzywamy wszystkich obroń· 
ców pokoju, aby nieustannie PO­
MNAŻALI i ZESPALALI swe sze 
regi. Wzywamy ich do połączenia 
swych wysiłków, aby sparaliżować! 
potężnymi i jednomyślnymi akcja­
mi knowania podżegaczy wojen­
nych. 
Głęboko wierzymy, że SlŁY PO· 

KOJU SĄ POTĘŻNIEJSZE OD 
SIŁ WOJNY. POKóJ MUSI.ZWY 
CIĘżYć WOJNĘ! POKóJ ZWY-
CIĘŻY WOJNE! I 

Tej polityce zła i gwałtów prze­
ciwslawia się wielomilionowy. z 
każdym dniem potężniejący, jedno 
lity front obrońców pokoju." Mi­
liony prostych ludzi - naszych 
przyjaciół zagranicą - z nadzieją 
i dumą spoglądają na naszą oj· 
czyznę. Słuchają oni jej spokoj· 
nego głosu, widzą jej natchnioną, 
twórczą pracę. Stalinowski P.l,lln 
przeobrażenia przyrody, wielkie 
budowy na Wołdze, Dnieprze i w 
Azji Srodkowej - to szczeble, po 
których kraj nasz wznosi się na 
wyżyny komunizmu. 

Swiat podzielił się na dwa obo­
zy - obóz życia. i obóz śmierci. 
obóz szczę8cla i obóz niedoli, obóz 
prawdy i obóz kłamstw, obóz po-

My, ludzie radzieccy, wychowani 
przez Partię Bolszewicką l przez 
Was, Towarzyszu Stalin, dobrze 
wiemy, że najlepszą odpowiedzią 
podżegaczom wojęnnym jest nasza 
ofiarna praca w imię rozkwitu na· 
szej ukochanej ojczyzny, w imię 
pokoju 1 demokracji. 

Pokój zwycięży wojnę, ponieważ 
ruch obrońców pokoju jest niezwy 
ciężony - rośnie on i krzepnie z 
każdym dniem. 

Pokój zwycięży wojnę, gdyż na 
czele tego ruchu kroczy nieugięty 
naród radziecki - ostoja pokoju 
na całym świecie. 

Pokój zwycięży wojnę, poniewa:f; 
sztandarem tej walki - jest Sta­
lin! 

Niech żyje wielka Partia Bolsze­
wików, prowadzą~a nas od 2wycię 
stwa do zwycięstwa! 

Niech żyje promotor i organiza­
tor walki narodów o pokój na ca. 
łym świecie - i;asz Drogi, Ukocha 
ny Towarzysz Stalin! 

Komitet Przyg·otowawczy II Kongresu Pokoju 

wzywa wszystkie narody świata 
do pomnożenia wysiłków w walce o pokój 

PRAGA (PAP). - W dniach od 16 
do 18 października odbyły się w Pra 
rlze obrady Komitetu Prz.yg9towaw­
czego II światowego Kongresu Obroń 
ców Pokoju. Opublikowany p:i obra 
dach komunikat stwierdza: 

Komitet Przygotowawczy Il Swia. 
towego Kongresu Obrońców Pokoju 
na swym posiedzeniu, odbytym w Pra 
dze w dniach od 16 do 18 październi· 
ka br., z wielkim zadowoleniem przy. 
jął do wiadomości pomyślny przebieg 
przygotowań do II Swiatowego Kon­
gresu, który odbędzie się w dniach 
od 13 do 19 listopada w Anglii w 

wvch propozycji, zawartych w orę­
dziu praskim Biura Stałego Komitetu 
światowego Kongresu Obrońców Po· 
koju. Do setek milionów mężczyzn i 
kobiet, które jeszcze przed opubliko· 
waniem orędzia praskiego wyraziły 
wolę walki o zakaz broni atomowej, 
przyłączyły się nowe szerokie warst­
wy, jak również , szer.eg wybitnych 
działaczy politycznych, działaczy nau­
ki i kultury, przedstawicieli ducho­
wieństwa, kół przemysłowych. Ten 
szeroki ruch jedności w obronie po. • 
koju dotyczy nie tylko postulatu ogra 

gmachu ratusza. w Sheffield. Komitet • . • . • .. 
Przygotowawczy wyraża wdzil(cmość mczema zbrójen, potępienta agres11 i 
Angielskiemu Komitetowi Obrony Po- I zakazu propagandy wojennej, lecz 
koju za pracę w dziele zapewnienia również postulatu pokojowego uregu· 
P.omyślnego ~rzebiegu zhllżaj.ącego lowania istniejących konfllklów 1 
się Kongresu 1 wzywa wszystkie na. • . . • 
rodowe komitety do przyspiesżenia wznowienia ":ymzany gospodarczej I 

kroków, koniecznych dla wysiania de· kulturalnej między narodami. 
'egatów na Kongres w Sheffield. 

jej niebezpieczeństwem, zwołanie n 
Swlatowego Kongresµ w Sheffield na­
pawa nadzieją W!!.zystkie narod.y, zde­
cydowane wywalczyć pokój. 

Tow. J. Tokarski 
ministrem 

Przem vsłu Ciężkiego 
. WARSZAWA {PAP). - Prezy. 

dent Rzeczypospolitej mianował 
na wniosek prezesa Rady Mini­
strów na nieobsadzone stanowisko 
ministra Przemysłu Oiężk4ego, do 
,tychezil$owego kierownika Wy­
działu Kadr KC PZPR - tow. Ju· 
liana Tokarskiego. 

lves Farge 
unieUJinniongl Przeastawiciele wielu krajów w 

Komitecie Przygotowawczym podkreś 
lali w swych wystąpieniach w toku 
posiedzer1 Komitetu Przygotowaw. 
czego O!'.[rlJmną popularność pokojo· 

Wszystkie te problemy odpowiada. 
ją interesom olbrzymiej większości• 

· l · GENEWA (PAP). - Z Paryża do 
męzczyzn kobiet wszystkich krajów noszą, że sąd karny wydal wyrok u-

Zacięte walki na wszystkich ·frontach 

bez względu na to czy uczestniczyli niewinniający w sprawie znanego 
oni w przeprowadzanych kampaniach bojownika o pokój - Yves Farge'a. 
obrońców pokoju. Wspólne wysiłki. Jak wiadomo, akt oskarżenia za­
zmierzające do rozwiązania tych pro. rzucał przewodniczącemu Związ,ku 

blemów, umożliwiają realizację jeszcze Bojowników o Wolność i Pokój zor­
szerszej jedności między tymi, którzy ganizowanie manifestac.ii na znak 
uważają pokój za najcenniejsze dobro protestu przeciw obecności amery­
ludzkości. kańskiego generała Bradley'a w Pa 

Koreańska Armia Ludowa zadaje ciężkie 
straty amerykańskim napastnikom 

PEKIN (PAP) - W komunikacie 
dowództwa naczelnego koreańskiej 
Armii Ludowe] nadanym z Phenja 
nu w dniu 19 października rano po 
daje się, że na wszystkich fron­
tach oddziały Armii 'Ludowej toczą 
wa.lki obronne z nacierającym nie­
prz:vjacielem. 
Nacierający w kierunku Nanczu 

nieprzyjaciel. atakując zaciekle usi 

ł4je wedrzeć się klinem w linie o­
bronne oddziałów Armii Ludowej, 
które toczą w tym rejonie uporczy 
we walki obronne. 

Na wybrzeżu wschodnim nieprzy­
jaciel ponawia ataki w rejonie na 
północ od Wonsanu. Oddziały Armii 
Ludowej kontratakują w tym rejo­
nie i zadają. nieprzyjacielowi wiel· 
kie straty. 

Nowa szkoła w ciągu i ednego dnia 

Komitet Przygotowawczy rozważał ryżu w sierpniu 1949 roku or11z wzię 
sprawy porządku dziennego II Swia- cie w tej manifestacji udziału. 

towego Kongresu i p'ostanowił przed- W toku przewodu sądowego oka· 
stawić 5we pr~pozycje Biuru Stałego zało się, że Farge solidaryzujący się 
Komitetu Swiatowego Kongresu Obroń całkowicie z organizatorami manife 
ców Pokoju. stacji, nie mógł w niej wziąć udzia 

Komitet Przygotowawczy ponownie łu, ponieważ znajdował się wów­
wzywa komitety narodowe obrońców I czas poza Paryżem. 
pokoju, by umożliwiły wszystkim lu· „Rzą? zmont.o~,ał ten p~oces. - Di 
dziom, pragnącym wziąć udział w O· sze „L Human1te - pomewaz usł­
pracowaniu statutu pokoju, ich aktyw- łu~e zawsze i wszędzie ugodzić w lu 
ny wkład w przygotowaniu Kongresu dz1 oddanych s1.1rawie pokoju. 

I wysłaniu nań delegatów. Komitet Jednakże nawet sąd burżuazyjny 

Przygotowawczy konsta.tuje pomyślny mus~~ł uznać. całko~tą . be~~odsfa· 
przebieg zbierania środków pieni„ż- wnosc zarzutow i umewmmc oskar 

"' żonego". nych w szeregu krajów na międzyna. 
·rodowy .fundusz pokoju. D • • 11'1 

Komitet Przygotowawczy wzywa YIDIS~8 '-.riOpS8 
wszystkie narody świata do pomno· LONDYN (PAP) - Minister Skar 
żenia wysiłków, aby wielki ruch w bu sir Stafford Cripos ustąpił ze 
o~ronie pokoju z każdym dniem roz- swego stanowiska . 

wljał swą działalność. W chwili, gd,y Na jego miejsce mianowany został 
ludzkość zaniepokojona jest grożącym Hugh Paitskell. 

.01warc·ie roku ;.kademickiego 
w Wyższej Szkote Ekonomiczne; w Lodzi 

16 w auli uczelni przy ul. Armii 
Ludowej 3-5. Na wniosek członka Akademti 

Nauk ZSRR - Topczijewa, wystę­
pującego w imieniu Akademii Nauk 
ZSRR, WCSPS i szeregu innych or­
l?anizacii soołecznych. K'nnferenr.ia 

wybrano - Borysa Grekowa. Ilię l' ai:ownicy fizyczni i um.ysłowi PPB w Warszawie poświęcili niedziel~ 
Erenburga I Tamarę Jerszową. Sekre- na budowę szkoły we '~s1 Pudły Stare, powiat Pułtusk. Szkołę tę wybu· 
tarzem c dpowiedzialnym Komitetu dow~no w stan~e surowym w ciągu jednej niedzieli. 

W dniu 23 października br. od 
będzie się uroczysta inauguracja 
roku akademickiego 1960·51 w 
Wyższej Szkole Ekonomiczn~j. 
UroczysWść ~ozpo~zn: i si~ o godz. 

Członkowie ZMP obowiązani 
są przybyć w strojach organiza· 
c7jnych. 

wvbrann Michała Kotowa. 1 Na zd.iec1u - prac•. nr7.v budowie szkoły. ZU Zl\IP 
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W rocznicę Wyzwolenia Belgradu Depesze Zarz. Gł. Związku Inwalidów Woiennych 
do Prezydenta RP 
i Marszałka Polski Dnia. 20 października. 1944 r. Ar· 

nti& Radziecka wyzw1>liła Belgrad. 
OfeasYWa radziecka, która wyszła 
z rejonu .Jas$y - Kiszyniów wyzwo 
lila. Rumunię i Bułgarię, dotarła do 
granhiy Jugosławii, sforsowała. Dra­
wę i Tlssę, wyzwoliła Serbłę i Voi· 
vodinci. by Po zaciętych walkach 
ulicznycb złamać opór hitlerowski 
w samym Belgradzie. 

Od pierwszej chwili Armia Ra.· I nawiścią mas pracujących; które 
dzi~cka mblelała wazechątronnej po mają pełną świadomość, że Tito 
mocy pny przekształcaniu jugoeło- pr11:ekształca ich ojczyrznę w prozed­
wiańskich oddziałów partyzanckich pole imperialistycrmcj agresji w 
w regularną. armię. Dostarczoni> peł Europie. 
ny ekwlptinek, od broni maszyno· Jugosławią jest tłustym kąskiem 
wej do sa.molotów wbi.cznie. Dla gło dla imperlalistów. Gorliwie starają 
(]ujące.i łudnlllicl cywilnej popłyne- się oni sklecić sojuse; Ateny - Bel­
ły pl'zez Dunaj transporty radziec- grad - Ankara, wzg!. Ateny - Bel 
kiego aboia oraz artykułów niezbęd grad - Wiedeń, jako swoją pod.sta-
11ych dla odbudowy zniszczonego wową bazę na Bałkanach i we 
kraju. wschodniej części MoNa Bródrziem-

Niestety, narodom Jugosławii nie nego, 
dane było skorzystać z historycznej Lotniska Jugosławii włączono już 
szansy, jaką stanowiło wyrzwolenie w system ba.a: imperialistycznych. 
kraju przez Armię Radrziecką. Wsku W rozbudowywanych w gorąc'Zko­
tek zbrodniczej działalności agen- WYfll tempie portach - Baka, Kotar 
tów imperii:ilizmii: Tito, Rankovi- ska, Split i w innych - flota USA 
c;za, Dżilasa, Pijady i Kardela, Ju- i W. Brytanii ottizymała prawo sta­
goslą.wia stała itfę baz!ł imperlaU11- cjonowania. Budżet Tito na r. 1950 
mu. Titowska banda szpiegów i przewiduje 51 proc. ogółu wydat­
mordE-rców stwor7.yła reżim fasrzy. ków na zbrojenia. 

krajów demokracji ludowej. Tito 
wysługuje się również odwetowcom 
hitlerowskim, prowadząc na ła­
mach „Borby" kampanię przeciwko 
nas2ej granicy na Odrze i Nysie. 

Masy pracujące Jugosławii dł'O· 
go płacą ~a 1Zdradę Tito, Całkowit~ 
bankructwo planów odbudowy go­
spodarC2ej, rz:brojenia kosztem kata­
strofalnej obniżki stopy życiowej 
robotników i chłopów, głód i nc:dria 
mas pracujących - oto bezpośred­
nie skutki zdraqy. Dzień w dzień 
przychodzą wiadomości o pogłębia­
,iącym się kryzysie apcowłri:acyjnym 
w Ju~osławii. 

W walce przeciwko fa~zystom ti­
towskim rośnie i krzepnie podziem· 
ny ruch oporu rewolucyjnego, pod 
kierownictwem komunistów. Oni to 
mobilizują siły jugosłowiańskiej re­
wolucji i prowadzą walkę o przy· 
szłość Ju(OSł!l-wii, o jej powrót do 
rodziny wolnych narodów. I 

P. M. 

WARSZAW A (PAP) - Prezy· 1 
dent n. P. Bolesław Bierut i mi­
nister Obrony Narodowej, Mar· 
sząłek łł-Qkosaow•ki otr~,ymali od 
Zarz11du Głównego zw. Inwali· 
dów Wojennych R. P. depesze, 
przesłane z okazji Dnia Wojska 
Polskiego. 

Do 
Prezyd11nta R. P. 
N~jW)'Żs:z;ego Zwierzchni1<a 'Sił 
Zbrojnyeh 
Bolesława Bieruta. 
Z okazji Dnia Wojska Polskie· 

go, obchodzonego w VII ri>Cznicę 
bitwy pod Lenino, w której ące­
mentowało się braterstwo żołnie· 
rza polskiego :zi 2<omiea:~em ra· 
dzieckim, przesyłamy Cl, Obywa• 
telu Prezydencie w imieniu wie­
lotysięcznych rzes:z; inw;ilidów wo 
jennych, 11asze ujserd~znieji;.z„ 
pozdrowienia. 

l\ly, inwalidzi Wf)jenni, :iipeW'• 
niiuuy Cię, Obywatelu Prezyden• 
cie - Wielki Synu klasy robot• 
niczcj - że tak jak niegdyś pie 
gzczędzilijmY krwi w walce o Pol 
11<kę sprąwlcdtiwości społecznej, 
tak dzisi&J nie szczędzimy wysił­
ku w nas;tej pracy nad reafo:acjq 
Plnnu 6.letniego, podstawy dobro 
bytu, gwarancji obronności naszej 
ojcEyzny i pokoju. 

Naszl} wytężoną prac11 będaie· 
mY nad11l wzmacniać potężny 
obó:r. pokoju, któremu przewodzi 
wielki Związek Radziecki z Gene• 
ralissimusem Stalinem na czelo, 

D<t 
Mh'listra. Obrony NarodowtJ 
Marszałka. Polski 
Ke>nstantego R.6koąsowskiego. 
Szeroki~ rzesze inwalidów, zrZ'ł 

Alllnia - Wyzwolic!el'ka wkroC?.y­
ła do Jugosławii w chwili, kiedy 
wskutek .zdradzieckiej polityki Tito 
i jego kliki jugosłowiański ruch na· 
rodowa - wyzwoleńc7.y znajdował 
się w nad wyraz ci!łżkiej sytuacji, 
Hitlerowski desant powietrzny w 
Drwarze, w Bośni rorz:bił sztab par­
tyzantów jugosłowiańskich. NaCllel­
ne dowódoztwo ruchu wyzwoleńcze. 
go schroniło się we Wlos'lech, Tito i 
Rankovi~ prowadczil1 111a W)'Spie 
Vis tajne konszachty i Churchillem. 
Zamiast mobilizować siły praeciw­
ko hitlerowskhn wojskom, Tito wy­
dał rG>zkarz: do opdziałów party­
;zanckich, b'y okazywały pomoc lą· 
dującym oddziałom angielskim. 
Tymczasem hitlerowsk!e oddziały 
następowały w górskich rejonąch 
na partyrzanckie serbskie i macedoń 
skie oddziały. 

stowskiego terroru. Więksrzość re- . Faszyści titowscy występują na 
wolucyjnych działaczy partii wy- forum międzynarodowym jako pr:zy 
mordowano, aparat państwowy zna sięgłi oszczercy i wrogowie ZSRR i 
laz,ł się w ręk{lch agentów imperia- ----------------------------------------------

i;zone w związku Inwalidów Wo­
jt>nnych R. P. I Centrali Spółdziel 
ni Inwalidów z radością witają 
Di;ień Wojska Polskiego, które 
stoi na straży granic. pokoju i bu 
4ownictwa socjalistycznego w na­
SEYltl. kraju. 

1.izmu, kapitalistów, kułaków. 
Dzisiejsi władcy Jugosławi'i sta­

rają się zatrzeć w pamięci naródu 
rLaslugi wy-zwolicielsk:iej Armii Ra­
drz:ieckiej. Potokiem łgarstw lub' też 
murem milczenia starają się odgro­
d>zić naród jugostowiański od Zw!ąrz 

Bezprawna »rezolucja siedmiu« 
Była to chwila, kiedy wydawało 

się, że już od r. 1944 Jugosławia po­
dzieli los Grecji. Bł;ukawiczna ofen 
sywa Armii Radzit>ckleJ całki>wfoie 
zmieniła 11rtqac,fo, Nie tylko wy11wo 
lila narody Jugosławii spod ,farzma 
faszystowskiego, ale zadałą. ciPll ra· 
chubom jugo~łowiańskiej reakcji. 
Narody Jugosławii mogły wejść na 
drogę likwidacji władozy burżuazj'i i 
w dalszej perspektywie - budowni 
ctwa socjalizmu. 

przy.jęła przez angloamerykański blok w Komisji Politycznej ONZ W dniu tyn1 pozdrawiamy Wu 
Marszałku Rokossowski, pozdra· 
wiąmy całe Wojsko Polskie, które 
na polach walk o wolność i spra· 
wiedtiw(}416 spoleezJłll zbratało 11lę 
z żołnierzami radzieekimi, nauczy 
ło sio doceniać ich przyjaźń, roj­
ako, które wyrosło z ludu i pod 
Waszym dowództwen1 u boku po· 
tężnego Zwiazku Radzieckiiego i 
Generalissimusa Stalina. służy in· 
tere>imn ludu. 

Rosn·q szeregi 
Włoskiej Partii Socjalistycznej 

ku Radzieckiego. 
Lec:z daręrnne są ich wysiłki. Na­

rod;v ,Jug1tsławli. pomne historycz­
nych chw'l P!lid11lernilia 1944 roku, 
wiedzą, że wolpolió, która, Im przy­
niosła Armia Rad:r.ieeka zo.stała zra· 
bową,na. przez tlto-w!ik!rh y.brodnla· 
rzy, Wyr112em nienawiści do faszy­
stów belgradzkich był fakt, że w 
czasie ostatnich wyborów 273 ludno 
ści 1ło1owalo przeciw kandydatom 
titow!lkim lub bojkotowało wybory. 
Dlatego chłopi sabotują titowskie 
akcje dostaw rLboża. Dlatego robot­
nicy uc'iekają rz titowskich lagrów 
pracy przymusowej i odmawiają 
wyładunku amerykańskiej broni do 
starczanej titowcom. 

Potworny terror policji polityCll­
nej Rankovicza - UDB - nie zła· 
mal 1 nie .złp.mie ducha opo.ru jug11-
sfowiańskioh m~ pracuJą{?yclt. Re­
żim Tito jest otoczony głęboką nie-

NOWY JORK (PAP), - W dai­
w.ym ciąg\.l obrad Komisj~ Politycz­
nej Zgromadzenia ONZ tocozyła się 
dyskusja nad czwartym ł'Qzdziałem 
projektu „rezolucj1 siedmiu" doty­
czącym powołania tzw, „komitetu 
zarządzeń zbiorowych''. 

Delegat radrziecki m:nister Wy­
szyński przypomniat, że delegal·.la 
ZSRR luż dawnle.f stwierdziła, że 
r1YLdzlał ten jest nie do przyjęc!a. 
Funkcje projektowanego komtteh1 
przeplataj<\ się ściśle z podstawowy 
mi zadaniami jui lstniej~ych orga­
nów ONZ, co prowadzifoby w prak­
tyce do zbędne.i dwutorowaści. Wy­
stępując przeciwko rozdziałowi 
czwa11emu delegacja. radziecka bdc­
rze pod· uwagę postanowienia !{ar­
ty ONZ i względy natury praktyl''i­
nej, Nie neguje ona ł!ynajm11iej kil· 
nleczności zastosnwani11o sił zbroj­
nych do walki z agresja, i wyp1nviil· 

RZYM {PAP), - Obradowało o~ 

statn.io Plenum KC Włoskiej Partii 
Socjalistycrz:nej. Jak donosi dziennik 
,.Avanti", sekretarrz: generalny par­
tii Pietro Nenni wygłosił referat o 
sytuacji międzynarodowe; · wewnę­
trnnej i w imieniu kierownictwa zło 
żył wniosek o zwołanie 29 zjazdu 
partii socjalistycznej. Od crzasu po· 
przedniego zjazdu, który odbył się 

w maju 1949 roku okrzepła rznaoonie 
jediność partii, cozemu towarrzysrzył 

W obronie. ludów kolonialnych 
Dwa wnioski delegacji polskiej 
w Komisji Ekouomicznei ONZ 

t · ó N t I d NOWY JORK (PAP) - Na posie wrzros .jeJ szereg w. as ępny ~~z dzeniu' Komisji Ekonomicmej ONZ 
- oświadczył Nenni - powm•en •delegat polski dr Suchy zgłosił clwa 
być zjazdem zjednoc.zenia w najgłę projekty ir:ewluc.il. wtzywające sc­
bszym sensie tego słowa, zjazdem kretarza generalnego ONZ do prze­
zacieśnienia sojuszu partii socjalisty dłożen~a Rad;r,ie ~osnodarczo - Spa 

. . . . łeczne1 sprawozdan, na których pod 
czne1 z komumstycmą. . I ZJazdem stawie można by opracować przyszłe 
wzmoonlenla Jednucl sił ludowych. pla?W rozwoju kra.iów gospodarczo 

Energiczny protest Chin Ludowych 
przeciw ponownemu pogwołcenlu przez samoloty USA 
terytorium Republiki Chińsł;tiej 

PEKIN (PAP). - Jak donosi Agen 
cja Nowych Chin, minister spraw 
zagranicznych Centralnego Rządu 
Ludowego Chińskiej Republiki Lu­
dowej Czou En-lai przesłał sekreta 
rzowi generalnemu ONZ z prośbą o 
przekazanie przewodniczącemu V se 
s.ii Zgromadzenia Ogólnego Enteza­
mowi i przewodniczącemu Rady 
Bezpieczeństwa Austinowi energie"<: 
ny protest z powodu nowego pagwał 
cenia obszaru powietrznego Chin 
przez samoloty woj~kowe agresyw­
nych sił zbrojnych USA w Korei w 
dniach 13 i 14 paźddernika. 

Po przytoczeniu stanu faktyczne­
go, protest stwierdza: 

we.i składam niniejszym ene1·giczn~· 
prutest przeciwko zbrodniczym ak­
tem naruszania obszaru powietrzne 
go Chin przez samoloty wojskowe 
agresywnych sił zbrojnych USA w 
Korei i ponOW11ie zgłaszam w Orga 
nizacji Narodów Zjednoczonycp. to 
oskarżenie oraz żądanie, aby Rada 
Bezpieczeństwa niezwłocznie podję­
ła skuteczne kroki w celu położenia 
kresu działaniom agresywnych sił 
zbrojnych USA w Korei, zmierzają­
cym do rozszerzenia agresji, oraz w 
celu zapewnienia szybkiego WYCOfa 
n!a agresywnych sił r;brojnych USA 
z I~orel. 

zacofanych. Pierwsza z tych rezolu 
cji żąda anali7.Y struktury agw:arn~j 
tych krajów, zwlaazcza z punktu wi 
dzet1ia obecnej sytuaa.ii i przvszłej 
poprawy warunków chłopów bezrol 
nych, małorolnych i śrP.dniorolnych. 
Druga rezolucja wychodząc z zaloże 
nia, iż poważna cześć dochodu społe 
c?.nego w. kl'ajach go~podarczo-zaco 
fanych idzie na spłatę dlu~ów zagra 
nicznych oraz wypłat dywidend cu­
dzoziemcom, wnosi o opracowanie 
d;un·oh, które by wykazały podział 
doohodu i;polec?.nego w tych krajach 
ze SZ111.l!gólnym uwzględnieniem u­
działu kapitału zagranicznego. 

Prrzedkladając powyższe rezolucje 
dr S1.1chy oświadczył, że propono­
wana w nich analiza powinna być 
oparta na doświadczeniu krajów, 
które w dziedzinie rozwojti ekono· 
micznego · potrafiły wyzwolić się 
spod jarzma wyzysku kapitalistycz­
nego, tzn. na doświadczeniu Związ­
ku Radzieckiego i krajów demokra­
cji ltidowej. W konkluzji delegat 
polski stwierdził, że dzięki powsta• 
niu nowych sił 11połecznych pai1-
stwa lmperlaUstyctpe l rMzilllc kU· 
ki reakcyjne nie potrafią. narzucić 
kl'ajom g91podarczo-zacofanym „sta­
tus q:uo aJtte", :ie Narody Zjednoczo 
ne musią się z ty~ faktem liczyć, 

Prowokacyjne akty samolotów woj 
skowyc}l agresywnych sił zbrojnych . 
USA w Korei, które w dniach 13 i 14 
października niejednokrotnie naru 
szały w celach wywiadowczych ob­
szar powietrzny Chin, świadczą, iż 
Stany Zjednoczflne aktywnie rozsze 
rzaja, wojnę agresywną w Koref. Na 
ród chiński w żadnym wypadku nie 
będzie tego tolerował. 

Niejawne posiedzenie 
Rady Bezpieczeństwa 

W jmieniu Certtralnego Rządu Lu 
dowego Chi11skiej Republiki Ludo-

NOWY JORK (PAP). - Dnia 13 
bm. odbvło się niejawne posiedzenie 
Rady Bezpieczeństwa poświęcone 
rozpatrzeniu zaleceń, jakich udzie­
lić ma Rada Zgromadzeniu Ogólne 
mu w spt'awie nominacji sekretarza 

Remilitarvzacia Niemiec Zachodnich 

generalnego ONZ na miejsce Trygve 
Lle, którego kadencja upływa w lu 
tym roku przys;złego. Sekretariat 
ONZ zakomunikował koresponden· 
tom, że po wymianie poglądów Ra­
da Bezpieczeństwa postanowiła od­
być 20 października nowe, niej11wne 
posiedzenie, na którym również bę­
dzie rozpatrywana ta sprawa. 

Prasa notuje pogłoski, że wśród 
ewentualnych kandydatów na sta­
nowisko sekretarza generalnego wy 
mienia się przedstawiciela Indii 
Ra.ua ora:z przedstawiciela Meksyku 
Paddilla Nervo. Niektóre agencje 
donoszą. że Stany Z.Jednoczone WY· 
powiadają się rza prrzedłużeniem ka­
dencji Trygve Lie. 

da się za tym, by zapewnić akutecz• 
ne uiiyoi~ tąldch sił pneulwko artre­
sorowi. !Vie należy illlln•k 11unić te­
go w aprzeozności a Kartą. ONZ. któ 
ra jp:l; nnewldqje śradki wYk1111a­
nia takich zadań. Nie ehodzi o to, 
by do · przewid7J.a,nya11 przez Kartę 
ONZ kroków dodawi.ć jakieś no\W, 
lecz o to, by wcielić w życie środki 
jQż przewidiian11. 

M!nister Wyszyński zwrócił naslę 
pnie uwagę na okoliczność, ie auto 
r2Y „projektu siedmiu" przewidują 
ponadto możliwość, iż komitet mo· 
że złożyć sprawozdanie o metodach, 
jakie mogą być zastosowane dla ti­
trzymania pokoju za pomocą wszyst 
k!ch tych środków i zasobów, o któ 
rych wspomina rCYZdrział piąty, tzn. 
również za pomocą sił zbrojnych. 

W ten sposób, stwierdoził minister 
Wyszyński, pań.stwa będące człon· 
kami ONZ znalazłyby się pod kon­

rykańskiego odmuc;ła wszystkie po 
prawki radrzieckle, przy czym za po 
prawkami głosowały: ZSRR, Polska, 
Ukraina, Białoruś i Ozechosłowao.ia, 
zaś J{industan, Indonezja, Yemen, 
Syria i inne pa11stwa wstrzymały &tę 
od głosowan:a. 

Po głosowaniu nad poszczególny­
mi rozd.ziałami Komisja postpnowi­
ła odroczyć głosowanie nad całoś­
cią projektu. Postanowiono wybrać 
najpierw komisję, mającą ceuwać 
nad utrzymaniem pokoju oraz „ko~ 
mitet rzarządrzeń zbiorowych". 

Olbrzymie straty 
wojsk francuskich 

w Vietnamie 
PEKIN (PAP). - Vietnamska A-

trolą „komitetu rzarządzeń zbioro- gencja Informacyjna donosi, że w 
wych". W myśl projektu „siedmiu" ckrł!llle <ul &ierpnia 1949 r. dp sier­
członkow!e ONZ obowiązani są za­
wiadamiać komitet również o tym, 
jakie kroki podjęli w myśl artylrn­
łów 51 i 52 Karty ONZ. Tyrric.zasem 
Kał'ta ONZ ~bowiąr,iu,ie do składa• 
nia takich rzawiadomień Radz!e Bez· 
picczaństwa. 

Na następnym posiedzeniu Komi-

rmią, 1950 r, oddziały franeui1kie10 
korfrnsu ek11pedycyJne10, działające 

w roJonle llanoi poniosły olbrzymie 
strą.ty, 1dągajflCP 21' ty11!11.c;v ludzi w 
zablt~ch l ri.nnyłJh. 

D~1mni jeste$my, że na czt>le 
Odrodzonego Wojska Polskiego 
e.toi jeden z najleps~ych synów 
naszego narodu, uczestnik Rewo· 
lucji Paidziern.ikowei i zwycięzca 
s110d Stalingradu. 

W dniu Wojska Polskicg•o inwa 
\idzi, którzy w Polsce Ludowej 
~tali się µelnmvartościowymi, JIJ'O 
duktywnymi obywatelami zapew 
niają, że dołoż!l wszelkich staraf1 
i nie bt1dlł szczędiić wysiłku w 
&'\\-ej PTllCY nad -0dbudową i r-0zbu 
dowl} nl\szego kraju i umocnienia 
~wiat-Owego obozu 11okoju. 

Bodieem w nas:zei pracy je t 
imię Stalina, Wielkiego Przyjacie 
la Pol11ki, Wadia światowego obo 
m pokoju, które i:warantu,fe, te 
wysiłki n!l11ze nie póiflll! na mar· 
no, że zbudujemy Pol~l<ę Soejąli-
1tycznlł i wYWall'iymy pokój. 

sji omawiano rozd2ial piąty projek~ 70 d / ' f · k d d t 
tu reiolucji „siedmiu". Rozdół ten fyS. 0 QfOW ZO WYCO ante an Y a Ury 
pNewiduje, że Zgromadzenie Ogól- -------------------------·---
ne 'laapeluje do wszystkich państw Nowy skan· dal poli„tyczny w USA - cztonków ONZ o „pełne podpo· 
rządkowanie się wspólnej akcji" o-
rarz branie w nfoi bardzie.1 czynnego 89gno korupcJi I łapownictwa w pa'rłiach: 
udziału we współpracy 11. ONZ, 

&ef delegacji rad2leck!cj Wy- republlkoń sklej I demokratycznej 
szyńsk1 stwierdził, że omawiany 1·oz 
d-ział na ogół odpowiada zasadom NOWY JORK (PAP). ,.._ W osti\t· nowi Henley'owl 70 tysięcy dolar6w 
Karty ONZ. nich cza~aclt w Stanach Zjednoczo za to, by cofn"ł liWlł kandydi1Łurę na 

Po przemówJeniu ministra Wy- nych wybuchł nowy &kandal poU- 11lanowl11ko gubernatora stanu na ko· 
s1yńskiego Kom:sla przeszła do o- tyczny, związany z łapownictwem i rzyść obecnego gubernatora Dewey'll· 
mawiania wstępu do projektu rezo- korupcją w obu konkurujących par- Jakkolwiek Henley usiłował obalić w 
lucji, Przemawiali delegaci Jugosła tiach amerykańskich - demolcratycz prasie to oświadczenie, musiał przy­
Wii, Izraela, Egiptu, Chile i Libanu, nej i republikańskiej. znać, ie „naradzał się z guberna10-
wnosząc pewne poprawk! lecz nie Skandal rozpoczął się od wystąpie- rem Dewey'em" l że uczyniono mu 
kwestionując zasadniC2ych tez wstę nia Lynecha, kandydata z ramienia par .,pewne konkretne propozycje". Pro­
pu. tii demok1alycznej na stanowisko pozycje te, jak dod11ł Henley, 9wa-

Po t.ycb praemówieniach pr2ystą- gubernatora stanu Nowy Jork, który rantowały mu możliwość doprowadze 
piona do glosowania nad poszczegól przemawiając 16 października w mieś nia do porządku swych zobowiąza1'1 
nymi rozdziałami rezolucji. Mecha- cie Batavia oświadczył, ie „bankierzy finansowych w ciągu 90 dni. W ten 
niczna większość bloku anelo-'+m„- I z Wall Street" zapłacili republlka11i· sposób Henley de facto potwierd:iil 

Sabotaż, morderstwa • I zdrada 
za amerykańskie -..dolary 

Agenci Wall„ Street pl'owadzili dyw ?svina 
działalność na terenie Chin Ludowych 

lllldto szajka ta przyrotowywała się 
usilnie do podwatenta systemu łl-
11an11owe•o prowincji drogi\ druko· 
wania fałszywych pieniędzy. 

oświadczenie Lynecha, będące dalszym 
dowodem łapownictwa i korupcji w 
rrlównycli partiach kół rządzących 

USA. 
Sekreląrz Amerykańskiej Partii Ro 

botniczej Schutzer, komentując tę 

rewelację, o~wiadczył przedstawicie· 
lom prasy, że „partia demokratyczna 
ugrzęda w łapownictwie" i że „k11-
pló można również przywódców partll 
rep11 hlikańij kiej". 

PEKIN (PAP). - Dziennik „Sin­
cziandiibao" donosi, że we wrześniu 
w mieście Dihua uja.wni11no wielka, 
organizację podziemną szpiegów i 
dl•wersa.ntów, którzy skierowani llO 

.stali z Inczlanu na rozl,llz agrese>· 
rów amerykańskich, aby prowaClzlć 
clziąlalno&ć dywe~yj11ą, wśród lud· 
noścl prowincji. 

Polska delegacja handlowa 
wyjechała do Pekinu 

Na crz:ele szajki stał wyszl<olony 
przetz Amerykanów dywersant Lao 
Cozen. 

W to~u śledztwa ujawniono, że 
Lao Czen przybył do Dihua w mar­
cu bież. roku na rozkaz Amen,ka­
nów. Rozpoc2ął pracę jako robotnik 
w fabryce konfekcyjnej, prowadząc 
działalność dywersyjną wśród by­
łych żołnierzy armii kuornintangow 
skiej. Szajka Lilo Ozeną. iniałą. na 
celu or1anizow!lnfo strajków, doko­
nywanie aktów sabe>tai\1, 11lanie pa­
ni1d, mordowanie aktywistów. Po· 

WA:lłSZAWA (PAP). - W dniu 
19 bm. odleciała z Warsrz.aWY do Pe 
kinu polska t"'.Ządowa delegacja han 
dlowa pod przowodnictwem wice-

Masowe redukcje 
robotników w Niem­

czech Zachodnich 

ministra żeglugi - Leona Bielskie­
go, źegnana na lotnisku przez wice· 
ministra Spraw Zagranicznych dr. 
Stanisława Skrzes'lewskiego, wice­
ministra Handlu Zagranicznego Cze 
sława Bajera, dyrektora gabinetu 
Prezydium Rady Ministrów - Ada 
mowicza, przedstawicieli IMSZ, Min! 
sterstwa Handlu Zagraniczne~o i 
Ministerstwa Żeglugi ora2 członków 
ambasady chińskiej w Warszawie 
z drugim radcą Yang Chi·liang na 
czele. 

KP Izraela doD1aga· si~ 
utwor~enia rządu ludowego 

Kryzys gabinetowy trwa nadal 

BERLIN (PAP), - l[).ziennik „Na 
tional Zeitung'' donosi, że jeszcze 
w bież_ącym miesiącu iz.redukowa­
nych zostanie przeszło 200 .robotni· 
ków budowy okrętów w Bremer­ Zradiofonizowana fabryka 
naf!en. W porównaniu rz; 1938 ro- W dniu 19 bm. w ZPB im. 
kiem ;zatrudniona jest tam obecnie Dzierżyńskiego w Łodzi uruchomia• 
<lziesiąta część robotników budo- ny został radiowęzeł fabryczny. 
wy okrętów. Izba Pracy w Bremer- Rad!ową.zeł rza pomocą licznych 
haffen rejootruje przeszło 15 tysię· głośników będzie informował co• 
cy bezrobotnych robotników budo· dziennie załogę o powziętych z.oba· 

, _ a:zvli „arzvl:>obr~nie w Bonn n · 

TEL A\'IV {PAP). - Kryzys ga­
binetowy w Iri:rae1u trwa nadal. 

Sekretarz generalny Partii J{omu 
n istycrz:nej Iri:raela Mikun!s p:raema­
wiał ostatnio na sesji konstytuanty 
oświadczając, że frakcja komunl•ty 
czna domag& się pl'zeprowadze11la 
nowych wYborów w duchu dem1>kra 
tycznym, wolnych od wszelkiego ro 
dzaju naclsl(u politycznego t gospo· 
darczego. Mikunis potępił w ostrych 
ic.lDwacl: w.Qwn.etmna i r;;agranicena 

ipolitykę Nądu :k:o111icyjnego, charR- wy okrętów i 6 tysięcy bei-robot• wiązaniach produkcyjnych, 0 osiągnię 
kteryzując tę pol;tykę jako antyna- nych robotnlk6w portowych, jak ró ciach racjonalizatorów itd. Podawa· 
rodową . i antyp1u'l&twową politykę wnież ty&l!\Ce bezri>botnyoh ma.ry· ne będą również systematycznie wy 
wysługiwania się rodrzimeJ buriua-
izji i imperial~stom anglo _ ame;y- na.rzy, Kredyty Nądu Adenauer11, niki współzawodl)1ctwa pracy, jak 
kańskim. prrzeznaczone na budowę okrętów w również wykaeywane będą braki i 

W •mieniu Komunistycznej Partii Niemczech Zachodnich w praktyce uchybienia produkcyjne poszczegól• 
Izraela. Mikunis wysun,ł żądanie U· czostaly w;,trzymane. Przezna~a się nych oddziałów i pracowników. 
tworzeni& rządu IudonP.go, opa.rt~go je wyłącrznie na remont wojennycll Za.instalowanie raid~owęlła spot... 
na ba-7Jie partit robr:tniczycb i drob· okr~tów zagranicznych, w szczegól· kało się 121 gorącym przyjęciem ca• 
ne.ro mieszczaństwa. . J11oścl amerykańskich, .. · \. ł lej rzaloz:L ZPB im. Dzierżyńskiego. 
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Z l.E NO ••• 
hające się masy małorolnych i łre· J nych chłopów sprzedają państwu 
clniorolnych i stworzy warunki jesz swoje nadwyżki zbożowe w ramach 
cze szybszego tempa rozwoju ruchu planowego skupu. Kułacy jednak, 
~półdzielczości produltcyjnej. którzy uzyskali duże dochody z ho 
M otorem ruchu spółdzielczości dowli i ze sprzedaży pszenicy t ro-

produkcyjnej jest PZPR. ślin technicznych, sabotują sprze-
To organizacje wlejslde PZPR mo daż podstawowego produktu wsi -

i>ilizują największą pcmoc organiza żyta, uslłu.1~c zachować je na speku 
eyjną i polityczną dla istnieją,cych lację. Jasne, że skup żyta jest zbyt 
spółdzielni produlrnyjnych, to jej ważną sprawą, aby nasza władza lu 
członkowie da~ą. przykład d:Vscypli· dowa moll"ła pozwolić kulalmm na 
ny i p1·acowitości w spólclzielniach, jakilcolwiek sabotaż i próby spcku­
to ,iej agitatorzy niestrudzeni niosą lacjl. Opinia publiczna wsi pracują­
w masy malorolnych I średniorol- cej, presja moralna ohłopów mało­
nych ehlot>óW prawdę o wyższości i średniorolnych ztloła udaremnić 

gospodarld zespołowej nad gospodar wszelkie sabota.żowc i spekulacyjne 
ką indywidualną. Poważną rQ}ę w zakusy kułaka, przeciwko któremu, 
ruchu spółdzielczości produkcyjnej w razie konieczności zastosuje !lię 

odgrywajl!, organizacje ZSL, którego ró~nież sankcje gospodarcze. 
członkowie stanowią ok. 14,5 proc Z a.dna organizacja PZPR I, po-
og61u członków spółdzielni produk- zwolę sobie powiedzieć, rów-
cyjnycb. Niestrudwna· działalność uleż ZSL, nie może stać na boku oo 
masowo ~ politycina wiejskich orgn, tak ważnej sprawy. 

doskonałe warunki do masowej po· 
litycznej działalności na wsi, aby w 
oparciu o biedotę złamać opór ku­
łaka, poderwać jego autorytet, oraz 
przezwyciężać wahanie i zacieśniać 
sojusz ze średniorolnym chłopem. 

Czyż można odrywać sprawę or­
ganizowania spółdzielni produkcyj­
nych od alccji skupu zboża? Czyż 

można tolerować taki podział pracy, 
że akcji skupu zboża niech pilnuje 
GRN, GS „SCh", PZZ, a KP i ·KG 
PZPR będą. pilnować rozwoju spół­
dzlelni produkcyjnych? Czyż nie 
jest jasne. źe uaktywnienie biedoty 
wiejskiej i zacieśnienie sojuszu ze 
średniakiem w walce z kułakiem o 
skup zboża przez poderwanie jego si 
ły i autorytetu, przez pogłębienie 

jego izolacji, przyśpies!a na całej 
polskiej wsi, we wszystkich jej gro­

madach - bo wszędzie odbywa 1lę 
skup zboża - dojrzewanie warun­
ków dla masowego ruchu 11p6łdziel• 
czoścl produkcyjnej? 

Weźmy drugą spc:awę - zaradnie 
nie zaopatrzenia wsi w fowary prze 
mysłowe. 

Na ws1 słysozy się często s'lhrgJ na 
brak towarów pnz.emysłowych. • Ha wsi nas~~j . 7.aszly i zac~od~ą I na praca w spółdzielni produkcyjnej, 

nadal w1clk1e pr7.eobra:i.enia. pomoc agrotechnicima państwowych 
Można je mieNyć imponującymi cy o:lrodków maszynowych, l<tóre po­
frami wzrostu dochodowogci w ma- siadają najnowocześniejsze maszy· 
łorolnych i średniorolnych gospo- ny, jakioh w Polsce nie uiywał nic 
darstwach i rosnącą liczbą nowych tylko kulak, ale nawet obszarnll• 
szkół i świetlic; można je mierzyć iuzedWojenny, zabe~piecr.aJa o wicie 
rosnącą, ilością zelektryfikowanych wyższe plony, a więc i wyższe do­
groma.d i pięknymi postępami llkwł chody, ni:t u chłopów indywidual­

nizacji l"ZJ>R • oraz organizacji Przecież biedota na wsi dob~e 
ZSL spowodowała, że chociaż licz- wie, że kułak ma żyto, i o'cen!a siłę 
ba spółdzielni produkcyjnych się- nas.zej partii i władzy ludowej we­
ga zaledwie 5 proc. gromad, to je· dlug tego, czy potra.flą. one zmusió 
dnak problem spółdzlelc:tośoi pro• kuł11ka do udziału w planowej akcji 
dukcy.fneJ wywołuje coraz życzliw• skupu; przecież średniak tu i ów· 
sze 7..ainterescwanie w najszerszych clzic jeszcze oirll\cla się na kułaka i 

masach chłopskich, staje się przed· uważnie śledzi jego zdolność oporu, 
miotem najbardziej zacieklej walki toteż akcja planowego skupu daje 
klasowej z kułakiem, wywołuje na­
miętne d,yskusje wśród samych chło 
nów, urasta do podstawowego pro­
blemu wsi polskiej i na tym tle nie 
mal w każdej gromadzie krystalizu­
ją się grupki, a czę:'lto I cale arupy 

Jak prnedstawia się stan faktycz­
ny? Przyjrzyjmy się cyfrom: 

Zestawienie porówna wcze 
dostaw niektórych artykułów przemysłowych 

dla CRS „Samopomoc Chłopska'' 

---------:----------..------------chłopów małorolnych i średniorol- J'edn. Wykonanie Wykonanie Wskaźnik 
nych ptzelrnnany1.1h jut o wytszoicl \v I półro~ w I półro~ wzrostu 
gospudarki zespołowej, miary czu 1949 czu 1950 f~~;j:uitig 

I jeśli bogacz wiejski, który taw- J en Pl'o~M kryitalizllcjl przeble• ------t----+----~----...!..:.:.::..:_::_.:.;:.:;,.1 

dacji analfabetyzmu: moina Je mle nych. 
rzyó rosnącą z każdym rokiem iloi 
cią nawozów sztucznych, uzymlają· 
cych pola, i maszyn do uprawy 1 
sprzętu, wzrastając;vml zakupami 
tekstyliów i butów, odzieży i węgJa; 
molna wrc!l:&cle te przcobratenfa 
mierzyć imponując11 Jloścl'lt 11ynów i 
córek biedoty i llred.nlaków zapc\nh\ 
Jących mury wytszych i śrcdnłcb u­
czelni, l<sztaleącyoh 11fę na agrono­
mów i mechaników traktorowych, 
na lekarzy 1 zootcrhnikow, na. ofice 
rów I techników, na kierowników 
majątków PGR i księgowych, oraz 
zdobywailłCYCh kw llflkację robo­
tniczą na niezliczonych budowlach, 
uruchamianych w celu realizacji 
Planu S·Jetniego, 

Jednak najhardziej godnym uwn 
gi na ·w11l polskiej 1 decydują• 

cym dla jej dalnego rozwoju da~ 

wiskiem, które ze szcr.eg6htl\ 3lłll­

WY!ltl\Piło w 19150 r., jest fnkt rollnl\~ 
cej aktywno~cl poHtyczuej s~et•ol\ich 
mas małorolnych f średn1orolnyc11 

chłopów, fch coraz szyb11:r:e wyzwa· 
lanie się spod wpływów bogacza 
wiejskic10, kułaka, i vozo!ltają.ce s 
tym w liclsłym zwJqi:ku narodziny 
ruchu spółdzielczości prollukcyJneJ. 

Szybki wzrost ilościowy spóldziel 
nl produkcyjnych wyrażają następu 
jące cyfry: do je!licnncj akcji siew· 
nej w 194!1 r. )lrzystqpiło 136 sp61-
dzielni produkcyjnych, na wiosnę 

1950 r. siały już 634 spółtlzlelnie pro­
dukcyjne, w jeslonnej akcji siewnej 
w 1!)50 r. utzcstnlczyło illOD Spółdzlel 
Ili produkcyjnych. 

Oznacza to, że agitnda. kułacka, 
strasząca nędzą i głodem, szkodli­
wolcią uprawy traktorow4'j, wspól· 
nym kotłem i pracą na. urzędników 
oraz innymi oszczerstwami, załamu• 
je się w lw1ctle własnych doświad· 
czeń chłopów, zaczerpniętych w zet 
knięciu się z radzieckimi kołchoza­
mi i z istniejącymi już w Polsce 
spółdzielniami produkcyjnymi. 

L iczba tysiąc osiemset spółdziel­
ni produkcyjnych, które przystą, 

piły do siewów jesiennych w 1950 
r., oznacza, że w 1800 gromadach 
(na og6lną 11086 łO tysiqcy gr<lmad 
w Polsce) dokonuJe słę głęboka re• 
1>1·01ucJa, które; rów11ej nie znała bł• 
storła w11ł po18kłej. 

sze żywił najgłębszą pogardę do ble gałby jedrtak 0 wiele ~:tybc!ej 1 1. Tk1mińy baw lniane 37_550 163,0 
doty i bezwzględnie .11l łupU, uslłu- prawidłowiej, gdyby nie c:tęstokro6 2. „ wełniane 3.637 167,8 
.ie teraz wszelako ją llOz.V8ka6, aby wystcmującć w ter~nle oderwanie 3. 11 jedwabne 3.722 l7l,7 
podburzyć przeciw spóldtlekzośc\ walki o rozwój spółdllclczości pro- 4. lJbt'lłnia mqllkie 152.970 228,0 
produkcyjnej, to czyni on to przede dukcyjl1ej od ;.ilduuln,ych zaitadnień 6. Obuwie skórozane 1.342 178,0 
wszystkim dlatego, że doskonale i;iospGdan:zych dotyczących najsz~r 6. Węgiel 1.763.586 160,8 

zda.le soble f!Pl'llWę, 1~ rozw6j ruchu ~z.ych mai małorolnych i średniorol 7· Gwoźde;ie 6.437 129,5 
11póldzielczośei produkcyjnej 01rani• nych chłop6w. 8. Mydło do prarlla 7.361 17910 
cza, a w końcu całkowkl~ zUkwlduJe Oderwanie to 1Jrze.tawla słe w ita 9. Proaz.ek do prania 6.228 220,2 
wszystklo jego ntoilfwo!cf uprawia nłMbaniu w wielu powłatach (!Jtlzle 10. Meble stołowe -
nfa wyzysku, lichwy I 1111eknlacji, organizacje partyjne skupiaj~ całą. I kr;r;clJla szt. 4.917 18.077 367,6 

N ie ulega wątpltwo~cł. Ze umoc swoJą aktywhO'Ó na sl)rawach 11116ł- Il. Fajans stołowy ton 344 616 179,Q 
nlenic polityczne, 1ospod1mize 1 d~lclozości produkcyjnej) masowo 12. Nafta oświetleniowa " 16.095 19.5.70 121,6 

ol'ganizacyJne istniejących spóldziel• polUyc:tneJ dtlah&lno•c1 wQrótl 
nl proclUkcyJ11yoh, wzro•ł W nłch so irtlłyWidualn~ch matorull\Y'1h 1 śre• 
cJalll!tYctne.J dy11cyplłny pracy na ta dniorolttych chlcJpihV i to nawet 
!!!adde ~clsłego t prnwidłowcgo sto• w tllk WAinych śprl\W&<lh pafi· 
!iownnla dnl6wkl ubrachunkoweJ, stwowej wagi, jak a1rnja skupu t J1tk 
wzro11t u!ł11olec~nlnneJ lftllłlOclarkł w sprawa spóldzlel<!zuścł Mnd1U\VeJ. 
!!pułtblelnfach przez rozwlij hodowli Jak wiadomo, wok6J skupu zhofa 
- udz\e~ti:clokrotnł fołl oćlclzlla.lywa toczy się ostra walka klasowa. Mało 
nie ńll. jeszcze ńlt zd.e11~·tlow1n1e i wa I rolni i po1lstawowu masll ircdniorol 

O C2ym świadC'Zą te eyfry? Swiad obniży wikaznika WOll'O$tu ria I pól~ 
c~ą. olle, źe Wieś w pierws:tym pół- rocria. 
roozu br. otNymala mao.,,nie wlę- Czy rmaczy to, że skargi rozlogll· 
llej towarów przemysłowych niż w Jące się na wsi na niedostatec~ne !la 

roku zeszłym, !Można by przytoczyć opatrzenie jej w towary praemysło­
też cyfry, iz; któt·ych wynika, że proze we są cnłkowicle nie uMsad11ione? 
widywane wykonanle plartu w dttM Skargi te wynikali\ Il. fa.kW, 2a 
gu ~a1eg0 roku 1950 w iiasadzie nie I wzrost dochodów na wsi na skutek 

,_ ______ .......................... _________________ ~--------------..... -------------------------------------------. 

Podnosić · kwalifikacje 
Ilość pracowników zuti-udnfa­

rtych poza rolnictwem stanowha 
w lQ:l!! roku '7,8 pl'oc. całej lu­
dności. Pod koniec Planu 3-letnie 
go wynosiła już 16,5 proc. w 1·0 
ku 1955 zu~ osiągnie 21j2 proc. 
og6lu mies:tk!tń~ów kt'llju. W c­
kresie sze~ciolecla zatl'Udnlenie 
wzrośnie o 2,147 tys. osób. Sz!!ze­
góln1e szybki wzrost nastl)p1 w 
lrndtźe ,,·ykw111lfikow1tnych l'oSot­
nik6w: znklttcly p1·zch1y11łowe t'l'ła 
!'!Mji:t zllpotr:tebowanie nn 7PO 
tys. fachowców. Około 715 proc. 
tej ilości , dostarczy szkolnictwo 
zuworlowe - tesżta będzie mtH1a 
la nabywad wymaga11c kwallfrrn 
cje ju:1 przy warsztacie p1•acy, w 
toku zaJęĆ. 

W jaki jednak spos6b przebfo­
gać winno tego rodzaju szkble· 
nie? Sposobów takich jest kilka. 

Pierwszy - to indywiduahe 
szkolenie poszczególnych prac:>w 
ników przez oddanie ich pod opie 
kę wysokowykwalifikowanym Sf•e 
cjalistom. Metodę tę winniśmy 
stosować w _wypadku krótkotrwa­
łego doszkalania pracownika h;b 
znzn1tjamlan!a go z pewr.ymi 11· 
lepsżonyrrti trtetodnmi p1•ncy. 

' 
rzeczywiście 
kwalifikacje. 

podwy~szyli swe 

Trzeci WteSźcie spos6b szkóle· 
rtht przy 1i'lltutncie t1rac)' - to 
l1t6tkoter111irt6we kuri;y, Ol'lfltnlz•) 
wal\ pil 11rt1cy, Nie wolno JedMk 
k.ursów tydl prowadzić systemem 
WfkładóWj JJ1'1l)'pominająrych od· 
l':t)'ty, w:ttg]łfdnie wyklndy w gstat 
rtlch klusach szkół, czy. na· wy~­
sz:ych bczelniach. Kai;,ln lekcja 
winna. mieć charakter praktycn· 
r.ego, pokazowego ćwiczenia, a 
lektma stano>viĆ pomoc w wy!w· 
11YWhniu tych ćwił'll<'ń. N& prowa 
dii11inie klll'~Ów metod~ b111·clz1~J 
~bił:tllńą do \Vykłaclów można po 
zwolić eobil! dopiero na \1ura1.1ch 
(J wyZMYJtl poziomie i to nie od 
razu, a stopniowo, Słuchaczom 
słabszym tl'zl!bn udzielać in• 
dywid111tlnej pomocy. Po~t~py ucz 
ni ów stale lrnntrnlować, pnep1 o· 
wadzać konsultacje. 

- młodzieży pracującej 
nych towarzyszy pracy. W fabry 
kach łódzkich przemysłu oJzi<:!:hO 
Wego, w tegnlcy i Poznaniu, o­
prócz sfałego szkolenia w toku 
pracy, organizuje się wieczo11 dy 
skusyjne, na których priotlowni· 
cy i racjonalizatorzy zapoznają 
młodych z zagadnieniami techni­
ci;nymi i nowatorskimi metoda· 
mi prucy. Metody doszkalania, 
stosowane przez poszc7.ególnych 
przodownikow i racjonalizatorów 
i ich wyniki, są omnwiane na na­
rodach wytwó1·czych ogólnoznkła 
dowych, na zebraninch gn1p 
:twl!p;kowych i na łamach gazeLek 
ścien11;11ch. 

Naczclrte wladze pl'zcmysłu o­
dzieżoweJ?:O oprncowały specjalne 
księzect.ld, !dl1zące do notowania 
wyników prodl1kcyjnych r-:ibotnic 
doszk11lnn~ch. Wyniki te s:i, istot 
nie coraz ltsp!lte. Juz w lipcu ja 
kość produkcji zaklad6w ollziezo 
wych w Lod:tl, WnrSZ!tWle, .Ji:>znn 
niu, LC'gnicy i "\Vrocłnwiu popra­
wiła sii,>. Ilość ubrań drug·iep:o ga 
tunku spadła o 4 -5 proc., braki 
zlikwidowano niemal całkowicie. 

1ić i u111ożliwić utworzenie bry­
gad~? Przecież zes!Jołowa 11!1cill' 
11a" młodzie~owa ZMP w l{opa111i 
, 1Makoszowy'' już w połowie wrze 
śnia br. wykonała roczny plan z 
nadwyżką 149 ton! A przykładów 
takich można by przytocżyć mnó· 
stwo. Mlodzież ur11ie pral!ować. I 
chce prllcó>vl:IĆ. Trzeba jej jednttk 
dopomóc - pokazać, dol'adzJć. 

Dotyczy to nie tylko tej młodzie 
ży, która bez przyi;i;otownnia za· 
wodowcgo rozpoczęła pracę, lecz 
i absolwentów szkół imwodowych, 
któn1y ~1ie posiadaj;i.. do.stateczne} 
praktyki. W brygadzie im. Obron 
ców Stalingradu1 w bydgoskich 
warsztntuch PKP wszyscy chłop­
cy muj1i przygotowanie ftacl10we. 
Ws:r,y~cy są czeladnikami, wielu 
z nich uczir~zci;a do Liceum 're~h 
niczneg<o. A jednak - po kilk.1 
jnż clninch p1•11cy okttznło :.ię, ż~ • 
bryg·acla zalega z wykonaniem 
planu. Chłoprom, pracu.ię.eym 
przy ~enernlnym remoncie wntto 
nów brakło po pro11tu do~win clrz.e 
nia. Gdy f11chowlćc, tow. :\1el~, wy 
tluma~zył i pokttznł, w juki spo­
sób przebiep:nć powinna robottt -
chłopcy w następnym mlesl~cu 
normę wykonali bez trt1dno~ćl. 

olb'mymiego rozwoju hodowli, a 
wlęc dochodów prrzede wsozystkim 
chłopów malorolnych i średniorol­
nych, jest większy niż wzrC>St zaopa 
trzenia wsi w towary przemysłowe. 
Skargi te mają jednak oz:ęściowe 
uzasadnienie w wyniku wadliwej 
często dystrybucji towarów . w tere­
nie. 

Za dużo towarów przeznaczonych 
na wieś przechwytuje spekula.nt ma 
łomiasteczkowy, za dużo towarów 
osiada w centrum gminnym - a co 
najbardziej waży - za dużo towa­
rów przccl1wytuje kułak. 

Z kułakiem r.zecz prrzedstawia !'ię 
tak; on gr«>madzi towary przemysło 
we, en spekuluje nimi, on też i naj­
więcej kriyczy i judzi z powodu bra 
leu towarów. 

Dla przykładu: spółdozielnia gmin 
na w Gąsowie (woj. bydgoskie) 
otrzymała na 16 gromad 3 tys. ton 
węgla. Na gromadę więc przypadało 
przeciętnie prawie 200 ton. Tymcoza­
sem cala. gromada Chomięia Wielka 
otrzymała. tylko, według zesta.wie­
nla, 11 ton, a jedna. kułaczka w 
gminnej wsi Gąsowo - 12,2 tony. 

Czy nie ma na. to rady? Jest ra-
da. Są komitety cdonkow­

skie ZSCh, są rady kontroli ZSCh 
przy 11"minnej spółdzielni. Chodzi jed 
nak 0 to, aby instancje partyjne i 
ZSL w 1rom11.dzie, w gminie i w po 
wiecłe wnikały w sprawę dystrybu­
cji, aby uaktyWbialy biedotę w tej 
sprawie, aby zapewniły klasową 
kontrolę aparatu spółdzielczego, 

sprawiedliwy rozdviał towa1·ów. 
I .znowu trzeba ri.apytać, czy nie 

jest ja1me, ie nhi wolno odrywać 
sprawy walkl 0 rozwój spółdzielczo• 
1foi produkcyJnej od sprawy walki o 
spra.wledtłwy, kli!.llowy sto•unek clo 
i·ozdzl&lu towarów przemysłowych. 
Czy nlti Jest jal!lne, !ł:e oparcie •łę w 
tej dzl tbłnie na biedocfe 1 uaktyw· 
nlwlll leJ uł11.twl izolacjii kułaka l 
zacie.lnienic sojuszu ze średniakiem, 
co itnowu ntusl wywrzo6 sw6j 
wpływ na szybsze doJrzewartlc mal 
pratJUJl\ClllJO chłopstwa do spuldzicl· 
czo:ei }irotłukcyjne,f. 
Nasuwają się dwa wnioski: 
l>O PlERW!ZE - WZttlłlCJlić prt.· 

cq mnsowo - t>olltyottt" w i pulsklflJ. 
wok61 aktualnych zatlitlnleb. l'Ołlł>o• 
darcżych, uaktywnić wszystkie tr1u11 
misji! partii na W!łl lZMP, ZSCh, 
spółdzielczość zbytu ł za.opatrzenia) 
i w:tiłhocnić w nloh kierownictwo 
partii, zacieśnić w tej dziedzin~ 
Wl!łlółprac~ w terenie z ZSL i w ten 
~posób uruchamiać wszystkie dźwi­
gttlll izolllt!ji ltUłllikU, i WitrbśtU ll.P6l• 
dtlefozośtll !Jl'miukcyjn"j na W!łl. 

PO DlłtJUIE - w cliłej dźłlllalno 

ścl ws11ystlde11 orgmi~a.c,łi PlrtiYj­
nych • oczyW1'11łc równlez przy or1a 
nizoWllnlu &pOltfaltilnl produkcifJ• 
nych ju181n stosowac 111lakoł!tliowan4 
11rzer. V Plettum KC lenlnow11ko • 
stllłlhoWską 11tr11te1ll!zn~ r&asadq -
oprzeli slq rta biedol.lle, UJ111lcHlció 116-
jus:t 1111 śrcthtla.ltl~m. izoJowac i 1w1u 
cza6 kuła1tu. 

* * • W 1e8 pol!lka ptzetywa ostrlł wal• 
kę kla•ową. Bogacz wiejski i 

rozbłtkl reakc.jl nil w!ll nit! !!llłttJti 
się ptzell ubclem ftlłJłlll.rilzlcj zbro~ 
drllo1ytih i perłld11yrh tttetod w wai• 
ce z władzą ludową. Ale •llY wr!Jfa 
kln!lf)Wt!lfO w Jtllu.rę jeg6 łzolacjt t. 
k~idym dnłem bęfł11o mlileć, a siły su 
juszn roboinłrzo • chłovskle10 nle­
prz rwanie rosnąć, 8wh&t1tldwem 
rosnące! śwładotno~ci mlis cltlop­
skich był wspaniały przebieg doży• 
nek lubelski"Ch, podczwi łdórych 
dzleglątki ty!łlt:cy indywłtluatnytih 
chlopów manircstDwało swój nlcro• 
zerwalhiY zWll\'ZCk z władzą ludOWlł 
i cor1tt 11Yt'tl•!wezy !ltU!lunek do epoł­
dzMczo~cł pradukcyjne,j. 

Kto bowiem wstąpił na <lroaę sp6l 
dzic1czoścł t1rótlukcyjneJ, łen wziął 

rozbrat z Wiekową chłopską niedolą, 
z odwiecznym roztlrabnlanłettt chłop 
skiej 1011podarkl, z brutalnym wy• 
zyskłl!m. Kio bowlcrtl przy11tąpil tlo 
sprłdtłelnl produkcyjnej, ten raz na 
zawsze wyzwolll się ocl ruJnuJ\ceJ 
zale.ł1108cł od bogi.cza wlejsklcg(), 
ten jUi nł1dY nie będzie musiał p<1-

życza6 u łntłaku maszyny, kottfa czy 
zbo:ta, ten ju~ nigdy nie p6jdzle do 
niego na odrobek, ten ;łut n!glb' nie 
stanie 11lę łuvem Jc1u llcllwhmikich 
macłtlnacJJ, A \vYblkl gosJ>Odarcze w 
pierwszych kUkuseł 11p6łdziclrtiach 
produkcyjnych, kt6re w tym roku 
zbierały pierwsze żniwa, pokazały 

masom chłooskim naocznie, że wspól 

Drugi - to szkolenie gruµowe. 
1Jo zespólu młodych robotnlk6W 
przydziela ~ię wysokowykwallfi· 
kowanego ~rlleownikn, jako na­
uczyciela i mstruktora, kt6ry 7.11-
poznnjo zMp6l z obslll~ll urz11· 
dzcft i milFlżyn, dzieli si~ z niln 
swoim doewiudczenicm :i11woclo-

' wym. tfaupelnlanle wla<lomoki 
teoretycznych mt1si odbywać si-: 
i·6wnollgle. Inzynier lub tech!1li1: 
1 - 3 razy w miesiącu wimiin 
poglębiać wiadomości • teorety~z· 
ne1 nłezbędne praeowmkon;i dao?· 
go dzi11lu, podczas 11pccJnlnyen, 
icrlnngodzi nttYl"h pogadttnek. 

Inicjatywa ksztalccnia mlodzle· 
ży w toku pracy wyszla od dri· 
świadczonych fachowych robotni­
ków. Napotykając przy swoi::h 
warsztatach na trudności, powsta 
łe właśnie ~ powodu niskich kw!I. 
lif'ikacji zawodowych '.Pracuj4eeJ 
z nimi mlodzidy, po!Jitanowili zli 
kwidować je drogą !llystentlltyez• 
rtego jej dok!izt.łttcl1rtla . Tow. Jó.i;e 
fa Bombryth, przodownica ZPO im. 
\Vięckowskiego, za przykładem Ni­
ny Tarabanowej, robotnicy Fabryki 
Włókienniczej w l{ydze, rzuciła 
w czerwcu br. na K1·11,Jowej Na• 
1·adzie Akty,vu Współ1.1twodnic• 
twa Pracy Przemysłu Odzieżowe 
go we Wrocławiu hasło: „Knżd.r 
przodownik i racJonallzat1Jr, każ­
dy inzynler i teehrtlk - akty w• 
nym ucze!'ltniklem masowego 
szkolenia. kadr." 

Współzawodnictwo w doszkala· 
niu obejmuje również inne prze­
mysły. o~tatnlo mttxarz wal'szaw 
ski, tow. Slt1pecki, prze~llkollł 7 
niewykwalili\1owanyoh młodych 
robotników na podręcimych, zobo· 
wiązując się przeszkolić dalszych 
30 do końca. br. 

Nie wszędzie jednak, nie we 
wszystkich zakladach wytwór­
c-zych panuje wła!iciwy dostrnek 
do młodzieży. W wielu wypad· 
kach maji;trowie1 c:iiy atar i, wy• 
kwalifikowani robotnicy niechęt· 
nie dzielą sii: z młodymi po~iecla· 
nym doświaclcz:eniem. W Wiellrn­
polskiej Hucie Szkła np. młodzież 
na próżno stara się od wielu mit 
sięcy o utworzenie brygady pro­
dukcyjnej, Dyrektor huty, a na­
wet sekretarz podstawowej orga­
nizac,ji partyjnej twierdzą, że 
,1smitl'kacze'1 nic dadza sobie i·a· 
dy. Jeśli ist„tnie młod.zież w tej 
hucie posiada za. niskie kwa\ifika• 
cje, to czy nie należy jej doszk:>• 

Przytoczone przykłady . śwlrtd­
czą, jnk wielkie znaciertie dla 
produkcji ma właściwie 11osta wio 
ne doilzlmlanie kaclt w toku pl'll­
cy. Szc7.eg-61nle dobre wyniki nto:l: 
na uzy~kać na tym polu 'v p1·acy 
z mlodzieią. Admini'!trucje przed 
l!liębior~tw, llodst.ttwowe orgnnłzu· 
cje putyjne i rady zakładowe po 
winny zwr6cl~ hrtcznlł'jszą t•w:i• 
gę nn sptrtwę stosunku do tnło­
d7idy w ich znkłndal!h prttcy. 
Młodzid - to nnturnllln i 14ł6w• 
na rezet•wn k11dr1 którą 11u,ż11n i 
trzeba lepiej wyk11rzy!ltnć w wy• 
konartht Pla11u fl-ll!tni~go poprzez 
troskliwe, intt<n~ywne podwyzs!I\ 
nie jej kwalifikacji :tllwotłowych. 
Cenna inicjnlyw11 Józefy Bom• 
brych zn8l111:iuje na jnk n11jezt!r• 
sze llpowazechnhmle. 

O głębokich przemianach na wsi 
poll>'ldej i poBtępuJ4ce.J izollltiji ku~ 
laka śwl dcty te~ nłekłltnta.ny cintu• 
zjazm mas ohłlip~klch, który towa• 
rzy!łlył W!lty!!tkim ottwded1!11om 
kolch0irtlk6w na w11l pe>11JdeJ. 

I Entuzjazm ten wyrażał nie tyJku 
w6zlęcinoić i prtywli1111a11lc dtlo• 
PóW' pobklch d n1trodów \\•i~lkl J 
o!łloi światoweao obru:u pokoJu l •o· 
cjnll•mu - ZWilł~ku Jład~ll!~ki 10, 

ale 1 podrJw dla wspaniałych wyJtl• 
ków r1tddl!cklch lu1ł11ho1.ów. 

'rr1t.ktor wł1ttłty luaowej głl')boko 
orze, zmieniając nie tylko obllc~o 

naszych pól, ale ł liwhuJomoić pod­
stawowych ntas chłoplfkicb. Ro<lzl 
siei nowa epoka 11a w.i pnllklej -
epoka. zespofoweJ go~płld1trkl. 

W c· w~;1ystkich przytoczony-;~ 
1·ocfanj11rh szk111enl!i imitntktor w1 
tticn ob•zymyw1tl! i;per,inlnl). p1·e· 
mlę po ukoftczcnłu n11ucza!'!ła, dy 
uczniowłe1 podno~zęc procent wy· 
lmna11ln not'mY lub zdajflc odp>· 
wiedni eg-zamłn, udowodnfti, za w 
okresie przeznaczonym na naui.;ę, 

Hasło to w ci4g'l.1 6 tygodni p:>d 
jQło blisko 500 przodowników i 
rncjonalizatorów, brygadzistów, 
m!!Jstr6w J. iderownllt6w tafo-1 tll'o 
dukcy]ttych. Ifozpoczęło się współ 
zawodnictwo o jak najlepsze' wy 
niki w szkoleniu niewykwaiif1ko 
wanych lub niżej wykwalifikowa W. T. I 

Idzie nowe - d r e \IH', ;nc sll,y W· I 
nle ośłlJJI\ się rr•r rl „. "'· 

'--------------------------------·----------------------------- („CHŁI?~ ; I\ : --- -:<\"), 
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Skończyć z .planowaniem zza biurka 
O zwiększenie udziału załogi i organizacji partyjnej 

przy opracowywaniu rocznych planów zakladów pracy 

e- Io • 1 

,.,Elita'' w k •• 
łJ CJI 

Plan Sześcioletni jest planem p1·zyśpieszonego uprzemysłowienia 
Polski. W roku 1955 wartość produkcji naszego przemysłu socjali­
stycinego będzie przeszło dwa i pół raza większa, aniżeli w roku 
1949. To niespotykane dotychczas w dziejach naszego kraju tempo 
wzrostu produkcji przemysłowej zawdzięczać będziemy prowadzone­
mu z wielkim rozmachem bu(lownictwu nowych obiektów przemy­
słowych (w okresie sześciolecia powstanie około 250 wielkich zakła­
dów, nic licząc drobnych i średnich) oraz coraz sprawniejszemu wy­
korzystywaniu możliwości produkcyjnych w istniejących już zakła­
dach 1>rzemyslowych. 

rok 1951 są już znacznie posuni~te. 
Są już gotowe m. in. plan technicz­
ny oraz plan produkcji, opracowy­
wany jest jeszcze plan kosztów wła 
snych oraz finansowy. Plany te je­
dnak nie stanowią wspólnego dzie­
ła administracji zakładów i przodu­
.ią.cej części załogi. W ZPB im Du­
bois zrezygriowano niestety z cenne 
go wkładu, jaki mogliby i powinni 
wnieść najlepsi przodownicy pracy 
i racjonalizatorzy. Gotowe już fra­
gmenty planu przesłano do zatwier 
dzenia Centralnemu Zarządowi, nie 
przedkładając ich ani organizacji 
partyjnej, ani Egzekutywie, które 
zresztą nie upomniały się o wprowa 
dzenie w życie przysługującego im 
w tym względzie uprawnienia. 

pomoc do załogi, jak również 
nizacje partyjna i związkowa, 
nie pobudziły twórczej myśli 
dujących członków załogi. 

orga­
które 

Wśród mięcl::)n1troduwych s=umowin nm<1torów mordu i grabieży, 
:1wla::lo się też około 1.000 Frtuicu::ów, k1ór::y „ochowic::o": ::głosili chęć 
milki pr::cciidw narodowi lwreańskiemu. „Ocliot11ic::o'' - to nie zmzczy 
bezi11teresow11ie, bo j11k wi-Odomo, tego rod::11j1i „ochotnicy" płotni sq w 
dolarach, a poza tyrn „przyświeca" im perspektywa bezkornego rabunku w 
miastoch i 11isiach Korei. 

przo-

Niestety ZPB im. Dubois nie są w 
tym względzie odosobnione. 

T o zadanie, stojące przed nami w I dukcyjną zakładów. Idzie więc o to, 
okresie Planu Sześcioletniego, aby każde przedsiębiorstwo dążyło 

będziemy wykonywać stopniowo, z do zaspokojenia potrzeb gospodarki 
roku na rol< podnosząc ilość wytwa- I narodowej w jak największym sto­
rzanych towarów. Dlatego też rów- pniu, wykorzystując w pełni wszyst 
nież w roku 1951 musimy znacznie kie swe możliwości produkcyjne i 
wzmóo produkcje w stosunku do ujawniając wszystkie istniejące re­

Podobnie przebiegają prace nad 
sporządzeniem planu na rok 1951 w 
ZPB im. I Dywizji Kościuszkow­
skiej, ZPDz im. Rychlińskiego. w 
ZPJG im. Generała Wróblewskiego 
oraz w wielu innych zakładach. 

Prace nad s1>orządzeniem P,la­
nów na rol;: 1951 nie zostały jesz 
cze ukończone. Jest więc jeszcze 
czas, aby wciągnąć do nich przed 
stawicieli załóg fabrycznych. Mu 
szą to uczynić nie tylko dyrek­
cje, wykonując zalecenie Pań­

stwowej Komisji Planowania 
Gospodarczego lecz również or­
ganizacje partyjne i związkowe, 
spełniając swój obowiązek Pobu­
dzania twórczej myśli przodują­

cych robotników. S. K. 

Fra11cuski u:iceminister u:oj11y - Lejeime, w towarzystwie kilku wyż 
szych oficerów wizytowoł właśnie óbóz tych „oclwt11il.-ów", czekających na 
twnsport do Korei, i wygłosił przy te.j olwzji w::rnszające iście przemó­
wienie: 

„W obozie tym zgromadzona jest ELIT A - zapewniał p. Lejeune. 
Hędziecie repreze11wu;ać Francję w zespole sił między11arodowych, które 
sprawią, że pratroa za.triumfuje".„ ( ! ?J 

przewidywanego wykonania planu zerwy. 

Akural poprzedniego d11io, w mieście Le Mans, gdzie. rezyclują „ochot 
11icy'', dwaj przedswwiciele tej „elity" napadli w celach rabwvkou;ych na 
pewnego przechodnia i zadali mu ciężkie rany nożem, co wywołało zrozu· 
miale oburzenie wśród całej okolicznej ludno.ki. 

za ro}( 1950, a jednocześnie wydatnie 
udoskonalić jej jakość i obniżyć 
koszty wytwarzania przez zwiększe­
nie wydajności pracy, obniżenie zu­
życia materiałowego na jednostkę 
nroduktu, lepsze wykorzysta.nie par 
ku maszynowego, usprawnienie me­
tod pracy itp. 

Jak powstaje 
roczny plan pracy 

Z adania na r. 1951, wynikające z 
Planu SześciQletniego, są bardzo 

. · poważne. Dla 'każdego zakładu zosta 
' ią one ujęte w formie planów te­

chniczno - finansowo - przemysło-
wych, które obecnie są opracowywa 
ne. 

Plany te sporządzone są w opar­
ciu przede wszystkim o dwa czynni 
ki - o wytyczne władz nadrzę­
dnych, uwzględniające potrzeby gos 
podarki narodowej ! ustalające mi­
nimalne osiągnięcia, jakie zakład po 
winien uzyskać oraz o zdolność pro-

Tak więc olan ZPB im. Dubois 
jest tworem wyłącznie administracji 
fabrycznej. Wprawdzie jeszcze w 
sierpniu roku bieżącego, przed przy 
stąpieniem do opracowywania pla-

Plan zatem nie może i nie powi­
nien być sporządzany li tylko przez 
kierownictwo zakładów. Nie może 
on być dziełem samych tylko 
planistów. Plan, sporządzony wyłą­
cznie przy biurku, nie odzwierciedla 
dokładnie możliwości zakładów, 
gdyż przy opracowaniu go nie nu, odbyła się narada z udziałem 
bierze sie pod uwagę głosów bezpo­
średnich wykonawców planu-człon 
ków załogi robotniczej. W opracowa 
niu planu muszą więc uczestniczyć 
również najbardziej uświadomieni, 
przodujący robotnicy. Plan musi 
być oprąc;owywany przy udziale 
czynnika społecznego przede 
wszystkim organizacji partyjnej i 

kierowników oddziałów, majstrów 
oraz przedshwicieli organizacji par 
tyjnej i związkowej. Wprawdzie na 
naradzie tej przedstawiono jej uczes 
tnikom przesłane przez Centralny 
Zarząd wytyczne planu, ale też po­
przestano tylko na tym. Zrozumia-

l'ady zakładowej, przodowników pra le, że faktycznie nie zostało wykona 
cy oraz racjonalizatorów. ne zalecenie Instrukcji Państwowej 

W ZPB im. Dubois Komisji Planowania Gospodarczego, 
która głosi: 

zapomniano o załodze 
wzakładach Przemysłu Baweł­

nianego im. Stanisława Dubois 
prace nad sporządzeniem planu na 

„Le Populaire" - paryski organ socjal-de11wkratyczriy, wydawany, jak 
wiadomo :::<• pieniądze amerykaiiskie, pisząc o wizyULcji min. Lejeune'a, ~k 
rekfomuje „ochotników'' z Le Mam: „]est to oddział TYPU AMERYK.AN­
SKIEGO, uzbrojony po ameryka1isku".„ Istotnie, sądząc :: pierwszych wy 
stępów „elity", tym razem „Populaire" ma wyjątkowo rację. „Oddział typ1i 
amerykańslciego" - to przecież całkiem określone pojęcie. 

B. D. 

Nowe zadania - nowe formy pracy 
~ 

Zamierzenia Dzielnicowego Komitetu Obrońców Pokoju Sródmiejska - Lewa 
Szybki, stały rozwój ru.chu obrońc~w pok~ju . i stojące prz~d 

nim d001iosłe zadania wysuwaiią, coraz większe wymagania 
organizacyjne. Aktyw ruchu. który wyrósł w ostatnich masowych 
akcjach, szuka i znajduje wciąż nowe formy ~racy, stale ją_uspra 
wniając. Zapoznanie się z doświa-Oczeniami n1ektóry~h ognt.w t~­
go ruchu jest ze wszechmiar pożyteczne dla wszystk1ch aktywi­
stów, mogą,cyeh wiele pomysłów i usprawnień z pożytkiem za­
stosować na swoim terenie, 

- A jak O!rga.niizujecie pracę ko­
mitetów blokowych i zakładowych 
w waszej dzielnicy1 

I> rzod ujący technik budowlany 

„W pracy nad sporządzeniem 
planów poza komórką planowa­
nia i administracją fabryczną po 
winna wziąć czynny udział naj­
bardziej uświadomiona czi:śc za-
logi: przodownicy pracy, racjona. Ja.Ta przykład D.zieJnicowy Komi-\ - Jak rz.oo:ganizowałiście pTa.-Oę sa-
lizatorzy, nowatorzy itp. N.ajszer- l ~ tet Obrońców Poik1>ju Sród- mego Komitetu D'liielnic()wegol? 

- Pmede ws:Zystkim wiele uwagi 
poświęcimy d-ziałalncści komitetów 
obwodowych, których zadaniem jest 
ożywienie pracy komitetów bloko­
wych, zakładowych i srzkolnych. 
Obecnie komitety ob'wodoiwe ustala­
ją kalenda.rzyki z-ebr.ań w ramach 
akcji sprawozdawcrz.ej i kontrolują 
::iracę podległych im ogniw. W na­
szej dzielnicy przeprowad.:::imy ze­
brania we wszystki-ch bicka.ch, za­
kładach i uczelniach w terminie do 
15 listopada. 

I młoclego kierownika szacunkiem szy bowiem udział klasy robotni- miei"skiej Lewej, który w pop:rn.ed- - Nasrz Komitet wyłonił sekcje: zaufaniem. 
Dodać należy, że na liudowie, któ· czej zarówno przy ocenie opra- nich akcjach pl'lZodował w Łodzi organizacyjną, pr&pagandową., kobie 

Ob. Marian Sot, alski 
- Ojciec mój był murarzem 

opowiada ob. Marian Sokalski, tech­
nik budowlany z SPB. - Kiedy mó 
wił o budowach, na których praco­
wał, o inżynierach, technikach i ar· 
chitektach, z którymi się styksł, 
wszystko to z nieprzepartą siłą cizia 
łał.o na moją dziecięcą wyobraźnię. 
O, jak bardzo kiedyś pragnąłem zn. 
stać inżynierem! Lecz to były niezi­
szczalne. marzenia. W Polsce sanacyj 
nej nie miałem żadnych warunków 
na kształcenie się. Ojciec mój czę;,to 
pozostawał bez pracy, a w domu oy 
ło pięcioro dzieci. , 

Marzenia ob. Sokalskiego ziścily 
. !ię dopiero po 1945 roku. 

Natychmiast po wyzwoleniu Ziemi 
Lubelskiej przez bohaterską Armię 
Radziecką i Wojsko Polskie, ob. So­
kalski wstąpił do gimnazjum budow­
lanego, Obecnie, jako 24-letni młv-

- dzieniec, jest już technikiem budowla 
nym w SPB i samodzielnym kierow­
nikiem budowy magazynów żywno-

. ściowych dla Centrali Spożywców. 
Będzie się kształcił w dalszym cią­
gu, uczęszczając do szkoły inżynier 
skiej NOT. 

- Kocham moją pracę - ci .• inie 
dalej ob. Sokalski - gdyż co dzi!lń 
oglądam jej wyniki, widzę, jak wzra I 
staja nowe domy, szkoły i fabryki. 
Ot, ~aledwie 6 miesięcy temu „sied?:ie 
liśmy na fundamencie", a dziś, pr-:>­
sr.:ę, wspinamy się już na trzecie pię 
tro. 

Murarze, zbrojarze, cieśle i robot­
nicy transportowi na budowie roZ:l­
mieją, że im prędzej uko11czą je­
dną budowę, tym więcej przysporz~ 
miastu magazyn6w, mieszkań i in­
nych obiektów, tym samym przyśpie 
szą jeszcze wykonanie Planu 6-Iet· 
niego. 

- W szystkiCh ludzi na budowie 
znam na wylot - s twierdza ob. So­
kalski. 

Robotnicy, wiedząc, że nie tylk'.l 
Interesuje się ich pracą zawodową. 
ale również bardzo żywo zajmuje się 
ich sprawami osobis tymi, przycho­
dza do niego ze wszystkimi swoimi 
troskami. 

Ob. Sokalski, znając np. ciężkie 
warunki mieszkaniowe dwóch robot· 
ników z jego budowy, usilnie stara 
się dla nich o mieszkania i już w~rót 
ce mają je otrzymać. Także w wielu 
innych sprawach osobistych w mia­
rę możności pomógł i poradził. Tot<;lż 
młodzi i .sta.i·Sl-i robotnicy otaczaj~ 

rą prowadzi ob. Sokalski robotnicy cowywanych planów, jak też pod we;ględem organ:irzacjj i wykazał cą i młodzieżową.. Po7 a. tym każdy 
zwalczyli nałóg pijaństwa. przy ich korekcie w toku wyko- zdrową inicjatywę, rznów przygoto- z nas ma pod SWOJą opie . ą k!l~a b1? 

- Kiedy bowiem przed trzema . . . I wał szereg rz.amierizcń, których wy- ków i rz.akładów pracy. Aby Ja naJ: 
miesiącami zdarzyło się, że dwóch n:~~ma, st:nowi gwarancJę real konanie niewątpliwie prnyczyni się ściślej_ po:Wią~ć . si~ z 1:'1asowym~ 
robotników z powodu pijaństwa opu 11 sci planu • w dużej mierze do dals'lego rozwoju oraamzacJam1 dz1ałaJącym1 na. na 
' · Kt·· l · · ·1· · · "' · ady komitetu sc1ło kilka dni pracy - opowiada oz ep1eJ zna moz 1wosc1 masizy .ruchu obrońców pokoju w nasrz.ym szym teceme, na nar . . . 
kierownik - umieściliśmy ich nazwi ny od pnacującego przy niej i>rzodo mieście. Oto, co nam 0 tych rzamie- rzap:·as~_my przedstaw1c<1eh tych or-
sk~ .na .tzw. oślej t~blicy. ~lam ua: wnika pi:acy? A ileż cennego wkła- rzeniach mówi sekretarz Dzielnico- gamzacJ'.· · 
dz1eJę, ze to był pierwszy i osfaim j d l"b . „ . . K 't t Ob , . p k . Obecnie kończymy spo.rządza111e 
wypadek tego rodzaju, W każdym u mog 1 Y wmesc racJonahzatorzy wego orni e ~ roncow 0 OJU, d01kladnej ewidencji naszych aktyw~ 
razi.e 'od tej pory nie było już no- i nowatorzy swymi projektami tow. Ignacy Fils. stów. Gdy będziemy mieć ścisłą ew1 
wego „kandydata" na oślą tablicę. ulepszel1, zapewniających postęp te dencję, to w każdej chwili będzie: 

Kierownictwo robót SPB uwafa clini"czny, Ostatnio, przed pmystąpieniem my mogli w ra-zie potrrz:ęby z..wołac a więc zwiększających ozd · I p 1· k' d · 1 ob. Sokalskiego za p!'ZoduJ·a.cego teeh do a.kej( spraw awczei z os ie wsrzystki.ch aktywistów naszej z:c -
zdolność produkcyJ·ną ov.szczegól p · t - ·ęd · h ni.ka. Tego samego zdania jest ró1v- "V · - go Kongresu okoJU i przygo owaw nicy i rorz.drzielic m1 rzy me co-

nież kierownictwo NOT, której ó;:>, nych maszyn i urządzeń? czej do Il Swiatowego Kongresu Po botę. 
Sokalski jest członkiem. Dzięki jego W ciągnąć do prac" koju, zreorganizowaliśmy nasze ko- Z najlepszych a'ktywislów stwo-
dbałości o Tobotników, umiejętnem11 :T mitety. w .skład Komitetu Dzielni- rzymy koła prelegentów i na zebra-
podejścin do nich oraz dobrze zor,;a nad planowaniem cowego, komitetów obwodowych, rriach tych kół wyjaśniać będziemy 
nizowanej pracy, zaloga budowy u- d h blokowych i zakładowych weszło d · · kt' „ d b e zyskuje 202 proc. normy. przo ująC"C zaga niema, ore winien ° I1Z 

:T 340 obywateli, wvbranych podczas · k 'd g'tat r okoJ·" Se r dlatego należy się spodziewać, , opanowac az Y a I' o P "'· 
że na pewno wykona ona zgłoszoae robotników akcji wyborczej w sieripniu. Jest to minaria dla iprelegentów i wymiana 

· b' b · · · d d · N· t przeważnie nowy aktyW społec7iny, d b 1 przez s1e ie zo ow1ązame 1 o ma ieste y, w ZPB im. Dubois o dośwfadc:z;eń na pewno o rrze wp y 
1 grndnia odda Centrali Spożywców tych możliwościach zapomniano. który dotychczas nie miał sposll'bno- ną na pracę prelegentów i agitato-
w całości gotowy nowy magazyn. Winę za to ponoszą zarówno dyrek ści zdobycia doświadczeń w pracy 

M. S. cja, która nie zwróciła się 0 taką organizacyjnej. rów i podniosą ich poziom. 

Nasi korespondenci • 
piszą 

Zia polityka. kadr 
w ZPP im. Lenartowskiego 

Podczas mej pracy w ZPP im. 
St. Lenartowskiego zostałem wy­
sunięty na stanowisko kierownika 
świetlicy. We wrześniu br, skie· 
rowano mnie na miesięczny kurs 
dla kierowników świetlic. Gdy po­
wróciłem z kursu dowiedziałem się, 
że poprzednio przeze mnie zajmo­
wane stanowisko ma objąć ktoś 
inny, a ja zostaje zwolniony. Czy 
po to więc wysłano mnie na kurs, 
aby po powrocie pozbawić pracy? 

do chwili przyjścia no_wego kiero­
wnika, tow. Wieczorka, który o­
świadczył że pomoc biurowa jest 
mu niepotrzebna, wobec· czego kol. 
Jaśkiewicz wróciła do swej dawnej 
pracy. Po jakimś czasie przyjęto 
jednak na jej miejsce nową praco­
wnicę, Świadczy to, że pomoc biu 
rowa była jednak na tym odcinku 
pracy konieczna. Dlaczego więc 
usunięto poprzednią pracownicę? 

St. Kaczmarek, 
ZPP im. St. Lenartowskiego, I 

* * * . 

Jah dluqo jeszcze? 
Sprawa, którą pragnę poruszyć, 

już wiele razy znajdowała swój 
oddzwięk na łamach „Głosu Robot­
niczego". Wielokrotnie robotnicy 
Nowej Tkalni uskarżali się na złe 
osnowy. Ponieważ jednak zagad­
nienie to w dalszym ciągu pozo 
staje aktualne, jeszcze raz apeluje· 
my do naszej przędzalni o popra­
wienie jakości osnów. 

starczały przędzą wysokiej jakości, 
i tkacze bez trudu wykonywali swe 
bazy. Natomiast osnowy naszej 
przędzalni wielce utrudniają na­
szą pracę. Zwracamy się więc do 
dyrekcji przędzalni na Księżym 

Młynie, do tamtejszej rady zakła· 
dowej i organizacji partyjnej, aby 
zbadały przyczyny tej złej iakości 
przędzy i przystą,piły do energicz· 
nej walki z tym przejawem, wpły~ 
wając tym samym na podniesienie 
jakości produkcji całych naszych 
zakładów, 

Będrziemy chcieli wprowadzić pew 
ną innowację. Chodzi mianowicie o 
to, aby pos:rozególne zakłady objęły 
szefostwo nad blokami i dostarcza!y 
im prelegentów, rz.espoły świetlicowe 
sale i w ogóle dały pomoc w organi 
zowaniu tych zebrań. Dlatego więc 
od .zakładowych komitetów obroń­
ców pok'.)ju żądamy stairannego 
przygc•ow1'n':i ~wych ludrz:i do tej 
akcji. 

- Jrl; wyobrażacie sobie pra~ę 
komitetu l ' Jadowego? 

W komitetach zakładbwych 
;zwrócimy między innym; uwag~ na 
ich współpracę z lrnmite;:imi rcl!;ik­
cyjnymi gMetck ściennych. Pragn;e 
my, aby komitety rza'kładowe orga­
nizowały konkursy na najlepszy 
wiersz, czy też artykulik lub' rysu­
nek o pokoju dla gazetki ścienne.i. 
W niektóirych rz.akładach wydawane 
będą ulot•ki tzw. „błyskawice", po­
wiadimia.jące o wynii.kach przodow­
ników pracy, o przebiegu WJ'kona­
nia zobowiązań, podejmowanych 
pod hasłami obrony po.koju. 

$wietlice winny orgarurzować im· 
11>rezy, o treścii związanej z walką o 
pokój. Imprezy te, montaże Słowno­
muzyc.zne, inscenirzacje utworów po 
stwowych pisarzy itp. będą stano­
wiły crz:ęści artystycrzne rzebrań, po· 
święconych ·spt"awie pokoju. 

Każde rzgromadzenie, czy też na­
ra:da wytwórcza ;załogi w rz;akładzie 

pracy lub rzebranie młod,zieży, po- ' 
winny być przez nas wykorzystane ' 
na wygłoszenie 5 lub 10 minutowej 
pogadanki o aiktuallnych s].11l'awach 
naszego ruchu. Pogadankii talkie wy '\ 
gła.szać będziemy równ1ez przed 
spektaklami w kinach !i teatrach, 

W ten sposób wypełniać będzie­
my rzadanie, stojące prrzed aktywem 
ruchu Obrońców Pokoju - rozpo• 
wszechniania wśród mas prawdy 

Drugi nie mniej dziwny fakt do­
tyczy ob. Grzegorzewskiej. Była 
ona zatrudniona w laboratorium i 
stamtąd wysłano ją na kurs dla 
kierowników świetlic. Po ukończe· 
niu kursu powróciła do swych zajęć 
w laboratorium. Po pewnym cza­
sie wyznaczono ją z kolei na kurs 
laborantek. Dlaczego dyrekcja 
wysyła ludzi na kursy, co pociąga 
za•sobą wydatki, szukanie zastęp­
stwa jlp„ a po ich powrocie kieruje 
do innej pracy, nie związanej z 
~eh przeszkoleniem. 

Od Red.: Dyrekcja ZPP im Lenar 
towskiego winna wyjaśnić, kto i w 
jakim cel stosuje w przedsiębior­
stwie ~k niesłuszną politykę kadr. 

Trudno nam wykonać nasze bazy 
akordowe, gdy otrzymujemy nie­
równą przędzę, pełną pęków i 
zgrubień. Najgorsze są następują 
ce gatunki: 54-40·3, 54-2 i 20, Nie 
dawno pracowaliśmy na osnowach 
pochodzących z ZPB im. Dzierżyń­
skieg" oraz z ZPB im. Armii Ludo­
wej i wówczas zupełnie inaczej 
nam szła robota. Zakłady te do· 

Natalia Gryglewska, o pokoju - kończy tow. Flis. 

Podnosimy poziom produkcli 

Inny jeszcze przykład. Praco­
wnica oddziału plecionkami, kol. 
Jaśkiewicz, awansowała na pomoc 
biurową. Funkcję tę sprawowała 

Oddziały tkalni ZPB im. Cz. Szy. 
mańskiego w początkach roku 1950 
natriafialy na znaczne trudności 

przy wykonaniu planów ilościo­

wych i jakościowych. Trudności te 
wynikły ze słabego zainteresowa-

Maszyny stoją bez użytku 
W ZPW im. 9. Maja znaj· 

dują się rozne maszyny, jak 
aparaty podajnikowe, zgrzeblarka 
na len itp., które ze względu na 
inny rodzaj produkcji stoją niewy 
korzystane. Kierownictwo naszych 
zakładów kilkakrotnie już zwraca­
ło się do CZPW z prośbą o zabra­
nie tych całkiem dobrych i nada­
jących się do _produkcji maszyn. 

Jednak do tej pory nie odniosło 
to pożądanego skutku, a maszyny 
nadal stoją bezużytecznie i zwolna 
niszczeia chociaż w innych za· 

kładach mogły by doskonale słu­
żyć do produkcji. Może Centr. Za­
rząd Przem. Wełn. przypomni so 
bie nareszcie o istnieniu tych 
maszyn i przekaże je odpowiedniej 
gałęzi przemysłu. 

E. Wileński, 
ZPW im. 9 Maja. 

* * * 
Od Redakcji: Centralny Zarząd 

Przemysłu Wełnianego winien nie­
zwłocznie przekazać bezużytecznie 
stojące maszyny odpowiednim za. 
kładom pracy. 

nia się u nas szkoleniem zawodo­
wym tkaczy, jak również z powodu 
licznie opuszczanych przez praco­
wników dni. roboczych. 

Obecnie, dzięki kolektywnej pra-
cy, rozwojowi wielowarsztatowoś· 

ci, współzawodnictwa oraz wzmo­
żeniu poczucia obowiązku wśród 

tkaczy i personelu technicznego, na 
stępuje sy!;tematyczny wzrost ilości 
produkcji i poprawa jej jakości. 

Dla ułatwienia rozwoju wielo­
warsztatowości w tkalni oddziału I 
dokonano gruntownego przestawie 
nia krosien w ten sposób, aby mo­
żna było pracować na 4 i 6. 
Toteż. we wrześniu możemy po· 
chlubić się już pewnymi osiągnię­
ciami, wypełniając plan w 102 pro-
CQlll. 

E. Kosiński, 
ZPB im. SzvDltlńskiego, 

ZPB im. Stalina. I Zal. 
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Kronika Piotrkowo Robotnicv ZahlQdóHI ini. ff'.arqńshleqo 1;zw-r.u1ał'Pl.ll 

-~ .... -· podda1·ą rewiz1·i. przestarzale normy ~::~~~;~~::~~ii;~:.~~~~r~:~ 

WAŻNIEJSZE TELEFONY: 
10-72 Straż Pożarna 
10-70 Szpital Międzykomunalny 
15•87 P ogotowie lekarskie -

rul. Stalina 45 

KINA: 
Kino „B'.ALTYK" wyświetla 

film pt. „Wagary". Do'zwolony 
dla młodzieży powyżej lat 14. 
Początek seansów o godz. 16, 
18,30, 21. 

Zakłady Okuć Budowlanych w· cyjny i zwiększyły wydajność pra 
Piotl'kowie są przodującą fabryką cy. 
tego typu w kraju. Do przeszło- Dotychczasowe osiągnięcia nie 
ści nal~~ą już przypadki, kiedy stanowią kresu .możliwości produk 
w Zakładach im. Waryńskiego nie cyjnych Zakładów im. Waryń­
były wykonywane plany. Dzięki ski ego. Podstawowym warun -
zbiorowemu wysiłkowi całej zało Idem do dalszego wzrostu prodqk 
gi parsonelu techni~zneg•) za- cr jest pow; 1r:szei7:e wydaj noś!:.; 
kreślone pląny produkcyjne są sy pracy, wydajność zaś wiąże si,: 
stematycznie przekraczane, a każ jak najściślej z zagadnieniem po­
de zobowiązanie jest wykonywa· wlększenia norm. Stanowisko, jc1 
ne z nadwyżką. Dobrze rozwija kie zajęli w tej sprawie towarzy 
się w zakładzie współzawodnic- sze z fabryki im. Waryńskiego 
two pracy, a klub racjonalizato- jest logicznym następstwem ich 
rów, najlepszy w Piotrkowie, ma dotychczasowych ofiarnyc~ wy­
za sobą wiele opracowanych i zre siłków, 
<'lizowanyoh pomysłów, które Normy, jakie istniały w Zakła 
priyniosły wielomilionowe osz - dach im. Waryńskiego, datują się 
cz11ctności, skróciły cykl produk- jeszcze z 1945 roku. Warunki w 

jakich wówczas pracowano były 
& k • d odmienne. Obecnie, kiedy w za­
i. CJ8 O czy t ow a kładach zastosowano już wiele po 

na terenie 
koleiow-,;ch klubó w 
racjo na U za torskich 

mysłów racjonal.izatorskich, nor­
my te są w wielu przypad~<ach 
zaprzeczeniem postępu techniczne 
go. Najlepiej o tym mówią cyfry. W niedziele dodatkowy seans 

O godz. 10.30. Sekcja kolejowa Stowarzyszenia 
• • • Inżynierów i Techników Komunika 

Robotnik, zatrudniony przy pole 
rowaniu t:zw. czoła, osiąga .bez spe 
cjalnego wysiłku 200 procant nor 
my. Jego kolega o takich samych 
kwalifikacjach, zatrudniony przy 
szlifowaniu tarczek, mimo aużego 
wysiłku nie może przekroczyć 
swojej normy i na wykonanie je!j 

Kino „POLONIA'' wyświetla cji w Łodzi prowadzi akcję odczyta 
film pt.„„Historia jednego wy- ~vą. w ramach której we wszystk1ch 
nalazku • . większych ośrodkach kolejowych w 
• Film d.ozwolony dla młodzie. okręgu łódzkim odbywają się odczy 
zy od lat 12, .i:oczątek s~an~ów I ty dla rzemieślników i robotników 
O godz. 16, 18 1 20. W niedziele na tematy techniczne, związane z 

w 100 procentach musi włożyć 
dużo naprawdę rzetelnej pracy. 
O czym świadczą te dwa przykła 
dy? Mówią one wyraźnie o tym, 
że w produkcji pewnych asorty­
mentów normy są niesprawiedliwe, 
za niskie. świadczą one również 
o tym, że normy w wielu ptzy­
padkach nie odpowiadają postępo 
wi technicznemu. 

Towarzysze z Zakładów im. Wa­
ryńskiego wystąpili o zrewidowa­
nie zaniżonych, niesprawiedliwych 
norm, Młody ZMP-owiec, kol. 
Rozwado,wicz, na zwołanym w 
tym celu zebraniu załogi oświad 
e:zył, że wszyscy ZMP-owcy chcą 
zwiększyć wydajność pracy, chcą 
przyczynić się do szybszego zre­
alizowania Planu Sześcioletniego 
i dlatego żądają zmiany 
dotychczasowych norm. Towa· 
rzysz Dobrowolski, czołowy racjo 
nulizator Zakladów, również wy 
stąpił o zmianę norm. Opracowu 
je on w chwili obecnej dwa no 
we pomysły, które pozwolą w du 
żym stopniu podnieść wydajność 
pracy i zwiększyć produkcję, 

Za rewizją dotychczasowych 
norm wypowiedzieli się również 
przodujący robotnicy Zakładów ze 
wszystkich działów produkcji; 
Bracka, Łopuszyński, Krawczyk, 

dodatkowe seanse o godz. 11 i ich zawodem. 
14

· - w. ~kresie Miesiąca Pogłębienia/ Rolnicy wo1·ewództwa łódzkiego 
Przyiazoi Polsko-Radzieckiej we 

ADRES RED.AKCJI: wszystkich kolejowych klubach ra- trzykrotnie zwiększyli uprawę ziół leczn1cz-vch 
J\leja 3 Maja Nr 4, tel. 15·81 .cj?n~lizatorskic~ okręgu . D.OKP Korzyść, jaką przynosi rolnikom większe plantacje ząłożyli rolnicy 
Interesantów przyjmuje si-= Ło~z odbędą ~1~ p~gadank~, 1~tor~ uprawa ziół leczniczych, zachęciła w powiecie sieradzkim, we wsi 

od godz. 16 do 18 ~uiące. o ~ole1mctw1e radzieckim 1 chtopó;w mało i średniorolnych woj. Krzaki i w okolicach Zduńskiej 
- Jego osiągmędach. łódzkiego do masowego kontra kto- Woli oraz w poy;iecie radomszczań 

Rozdzielnia: ul. Słowacklegp 26 Planowane jest również zorganizo wania tych roślin. Dzięki temu w skim. 
tel. 15•40 wanie około 60 odczytów dla kole- bieżącym roku obszar plantacji zie- Szybki rozwój uprawy ziół leczni -x- larskich na terenie woj. łódzkiego czych w woj. łódzkim spowodował 

Ogło1unia drobne l'rzyjmuje tyl· jarzy na temat zadań, nakreślonych powiększył się w stosunku do roku konieczność budowy suszarni zielar 
ko Urząd Pocztowy przez Plan 6-letni dla kolejnictwa 1949 trzykrotnie. Uprawiano -i5 róź skich. Pierwsze suszarnie ogniow11 o 

polskiego. nych odmian gatunkowych zlót. Nąj dużej zdolności przetwórczej surow 

Robotnicy przekazują swą wiedzę 

Jeż, Stera, Bukowski, Domarań­
czyk i Pietrzykowski. 

Słuszne żądania robotników z 
Zakładów im. Waryńskiego zna­
lazły swój konkretny wyraz w 
powołaniu pięciu specjalnych ko­
misji, które opracują nowe nor 
my dla każdego działu produkcji. 
Powstały komisje przy wydziale 
pras, wiertarek. rewolwei'Ówek, szli 
fierek i w dziale montażowym. 
Komisje mają za zadanie zbadać 
gruntownie dotychczasowe normy 
i ustalić realne możliwości ich 
podniesienia. W skład komisji we 
.szli robotnicy, którzy dobrze zna 
ją warunki pracy na swoim dzia 
le. Komisje przystąpiły już do 
pracy i ujawniły szereg nowych 
faktów, mówiących wyraźnie e 
tym, jak zaniżone były dotychczas 
normy przy produkcji pewnych 
a&ortymentów. Po wszcchstron -
nym zbadaniu ustalono n'a przy 
kład, że czas potrzebny do roz -
wiercenia sześciu otworów do 
pewnego typu zamka, jest za wy 
soki, można go .skrócić o 40 pro­
cent. Przy prostowaniu tzw. czoła, 
norma, dotychczasowa również 
nie była właściwa. Czas potrzeb­
ny na wykonanie tej czynności 
może ulec skróceniu o 50 pro" 
cent, 

Towarzysze z Zakładów Waryó 
skiego nie poprzestali na rzuceniu 
postulatu o zrewidowania dotych 
czasowych norm. Przystąpili. na 
tychmiast do ich oprącowania . 
Dzię({i bojowej. socjalistycznej po 
stawie, metalowcy z Zakładów im. 
Waryńskiego, zwiększą wydajność 
pracy i przyczynią się do szybsze 
go zrealizowania Planu 6-letnie· 
go. 

Powiatowe3 Radzie Zw1ązkow Za 
wodowych. 

* • 
W niedziel~. dnia 22 pazdziernł 

ka, godz. 16, Odpędzie się zebrinie 
pMstawowej organizacji pą.rtyj -
nej przy Centrali Handlowej Ce­
ramiki. 

* • 
Egzekutywa partyjna „Hol'tf)ft.! 

sji" obradować będzie w pol').ie­
działek, 23 października, o gędz1 
r.ie: 14. 

* 
23 października, o godz. 14, ed„ 

będzie się posiedzenie eglelmty­
v.:y partyjnej przy Pl'.'ezydium 
M1ajt'kiej ;Rady Narodowej. 

• * • 
Zeb!"1mie podstawowej organ{"' 

u:icj: partyjnej przy Prezydium 
Pow:atowej Rady N'łrot'lewej oq„ 
bęrlzie się 23 paźtlz:er.'lik'l rb. O 
gcdz. 16. 

• * • 
UWAGA KOLEJARZE! Zebra­

µie organizacji partyjnęj węzła 
piotrkow.s]!;iego, odbędzie się w !'O 
niedzlałek, 23 paździen\ika1 o gg 
dzinie 17. -

ł * • 
Posiedzenie · egzekutywy pa~tyj 

nej przy Centrali Handlowej Prze 
mysłu Chemicznego, odbędzie się 
w poniedziałek, 23 października, 
godz. 16. 

• * 
23 października odbędą się ze 

brania podstawowych orga~iiaeji 
partyjnych; Bursa Powiatowa, 
godz. 15, Rzeźnia, godz. 16, Dom 
Modelowy, godz. Ul. 

(z) 

Około 60.000 robotników rolnych 
oraz mało i średniorolnych chłopów 

rozpoczyna naukę w szkołach dla pracujQc:ych nn wsi 
uczniom szkół przemysłowy.eh ,, 

ca, uruchomiono ostatnio w Piotrka 
wie i Nowym Mieście nad Pilicą. 
W roku przyszłym przewiduje się 
budowę dalszych tego rodzaju su­
szarni w powiecie si~adzkim. 

Rejonizacja upra;w ziół Jeczni· 15 października br. rozpoczqło µczniam pełne wyk~ztałcenie potl 
czych, która w roku _ 1951 obejmie rok szkolny 305 nowo<.organizo • titawowe. Z inicjatywy partii politycz­

nych i organizacji społecznych 
powstały w ub. roku szkolnym 
przy zakładach produkcyjnych 
szkolne komitety opiekuńcze, 
których zatlą.niem jest ściślejsze 
związanie szkół zawodowych z 
życiem zakładów pracy i ich za_ 
łóg„ 

maga w aktualizacji programu imprezy artystyczne dla spół. powiaty: piotrkowski< łódzki, łaski wanych szkół dla pracujących na Nowoutworzone sźkoły dla pra 
natu:izania. dzielni produkcyjnych i PGH. i sieradzki - stworzy ważne w ska wsi oraz 3.000 kursów w zakresie pujących na wsi powątały na sku-

Bai•dzo owocną jest równie?. Ważnym ::.Ciyn11iltieni ·zbliżenia lrkrajowej centrum produ'kcji mięty. szkoły podstawowej. W szkotach tek przoprowadzon.aj w bież. rflky, 
współpraca szkoły z zakładem mlodzie~y z robotnikami jest kalenderu, majeranku,- rumianku po tych i na kursach kształcić i;ię bę- reorganizacji szkolnictwa dla dg­
pracy w zakre1>ie działalności także organizowanie w szko- I spolitego i szałwii, W chwili obec- dzie w bież. roku około 60,000 ro- rosłyeh, które przelcs:ztałeol'l.e ~o­
kulturalnej . Młodzież szkół łuch i w zakładach pracy wspól nej już około 2 tys. plantatorów, botnik6w rolnych, mało i średnio~ stało na sa1tc'·1ictwo dla pracują­
przemysłowych i robotnicy w nych akademii, jak równiei chłopów mało i średn~rolnych przy rolnych chłopów oraz robotników cych, Sieć nowoutworzonych szkół 
ramach ruchu łączności miasta wapóh1ych wycieczek krajo- stąpiło do podpisywania umów kon POM-ów. Szkoły dla prącujących i kursów dla pracujących na wsi 
ze wsią organixują wspólne znawczych. traktacyjnych na te uprawy. na wsi i kursy udostępnią swym uwzględnia szeroko potrzeby robo 

. Do najpowazniejszych osiąg­
męć szkolnych komitetów opie­
kuńczych należy zorganizowanie 
prz~z robotnikow stałej pomocy 
fachowe,; warsztatom szkolnym, 
zapewnienie uczącej się młodzie 
ży praktyk wakacyjnych, jak 
również lic:z.ne wspólne narady 
produkcyjne. 

, tnilfow rolnych PG~ oraz mało i 

NALEZ• y USPR. AWNIC PRACĘ średniorolnychchłgpów-człoJ'l.-
·.

. . . ków spółdzielni produkcyjnych. 

. 60 proc. nowootwartyeh s~k~l 
zorgani:zowanp w miejscowo~-

k om i te t 6 w członkowskich i •minnych -rad kontroli ~~:chG~~;~~:;~~~~jąR~~:~ń:;;ł~ 
Gminne spółdzielnie SCh 

Wb. roku szkolnym, w pierw- ~pełniają na tere.nie wsi poważ. 
szym roku realizacji P lanu ne zadanie, jednak wróg klaso-
6.!Jetnicgo, działalność szkolnych wy, ·wypierany coraz bardziej z 
komitetów opiekuńczych ma dogodnych pozycji, w różny 
szczególnie wazne znaczenie dla sposób stara się poderwać auto­
przeszł-0 3.000 szkół zawodowych i·ytet tych placówek, które nie 
'N Polsce. ścisły kontakt z zakła tylko prowadzą zaopatrzenie 
darni pracr, oprócz bardzo istot wsi w artykuły przemysłowe, 
nego oddziaływania wychowaw- nie również bronią chłopa mało 
czego, wpływa na pogłębianie i średniorolneg-o przed wyzy­
wiadomości fachowych uczniów, skiem b ogaczy i spekulantów 
zapoznaje ich bliżej z akt11alną wiejskich. Swą działalnością 
problematyką zawodową i gos- gminne spółdzielnie SCh coraz 
P.odarczą .kraju. Częste .spotka- bardziej ograniczają możliwości 
ma młodzieży szkolnej z Przodow bogacenia się kułaków i speku-
11ikami i rac.ionalizaforami pra- lantów kosztem biedoty wiej­
e~- i1ie tylko wpływają na wyro- skiej, 
hienie u uczniów socjalistyczne- Dlatego też szczególnego zna­
~o ~t?sŁ:nku do pracy, !~cz um~ż czenia nabierają działające przy 
liwiaJą in: zapozna~1e ~1ę z n~J- placówkach spółdzielczych gmin 
11ow~zymi ulepszenu1;m1 techm~.z ne rady kontroli i komitety 
nym1 w dan.e.1 gałęzi 12rodukCJ!· członkowskie. Zadaniem ich jest 
Po~czas ta~1~h spot~ail: i:oboti:u- c7,uwanie nad działalnością i 
cy i młodz1ez wym1~m~Ją mię- I prowadzenie kontroli pracy 
~z:y: sobą. spos~rze~en!a, ·do_ tych placówek. Komitety czlon­
sw1adczem~ 1 0111ągn;ęcia ~ pra kowskie współpracując z zarzą­
cy. R,ob?t:11cy fabry,< ochy10dza darni spółdzielni winny intere" 
ją rówmez często uczniow w sować Rię rozdziałem szereg·u 
sz~olnych warsz~atach, biorą u- artykułów, uwzględniając po_ 
dział w młodziezowych nara- tl'zeby mało i średniorolnego 
dach wyh'l'órczych. udziela.i ąc chłop'stwa. 
swym młodszym towarzyszom Ob · · h 
pracy wiele cennych rad i wska , si;irw~Jąc prace gmmnyc 
.Gówek ' - społdz1elm „Samopomoc Chłop-

• ska" i ich filii, widzimy, że nie 
Szkolne komitety opiekuńcze wszystkie komitety członkow­

ułatwiają. pozyskanie dla szkole skie i }'rminne rady kontroli wy­
nia najlepszych insi.ruktorów wiązuJą się naleźycie ze swych 
oraz pomagają w wyposaże11iu obowiązków. Przebywając w 
pracowni w odpowiednie narzę- sklepie Gminnej Spółdzielni 
dzia, maszyny, surowce i biblio- SCh w Mikołajewicach, pow. 
teczki fachow<:. . Czło~lwwie br~eziński~go, sz~bko się zorien 
SKO p1·zysłuchuJą się takze czę- tu,1emy, ze Komitet Członkow_ 
sto wykładom i zasiadają, w ko- ski i Gminna Rada Kontroli 
misjach egzaminacyjnych. Dzię nil' prącuj& tu należycie. Brak 
ki współpracy szkoły z zakła- kontroli spowodował, ie artyku 
dem prp.cy, nauczyciele mają ły spożywcze nieodpowiednio 
możność wnikania we wszyst- magazynowane uległy zepsu. 
kie zmiany i ulepszenia wp1·0- ciu i nie nadają się d') użytku . 
wadzone w danej gałęzi prze- Nie miał kto zaii:teresować się 
mysłu, co bardzo wydatnie po- plagą szczurów. które niszczą 

6 dzielnie produ~cyjne. 
wiele produktów. Komitet Człon pie na barki młodego nie­
kowski oraz Gminna Rada Kon- doświadcz.onego kierownika? 
troli nie. zaintereso~ał~r się, jak Wydaje się .nam, że w poważnej 
wykonu.ie swe obowiązki perso- mierze należy obarczyć odpo­
nel teJże spółdzielni, którego wiedzialnością, za ten stan rze­
stosunek do dobra publicznego c7.y m. in. i organizację party

1
j­

po~ostawia wiele do życzenia . ną'., która nie spostrzegła, ze 
Nie lepiej przedstawia się sklep źle funkcjonuje i nie za­

praca Gminnej Spółdzielni „Sa- troszczyła się o to, by otoczyć 
mopomoc Chłopska" w Rzeczy- opieką człowieka pi'zesuni~tego 
cy, pow. rawsko-niazO'wieckiego, na stanowisko kierownfoze. Za­
Sklep z materiałami tekstylny- pomniano o tym, że każde niedo 
mi jest niechlujny. Nie prowa. ciągnięcie, występujące w ogni­
dzi się tu kartoteki materiałów. wach handlu uspołecznionego, 
Nie ma wywieszonego cennika, to żer dla wrog·a klasowego, wy 
który winien być umieszczony korzystil.i ącego nieświadomość i 
w widocznym miejscu. Na bu- nieumiejętność Judzi, postawio­
dynkach, będących w admini- nvch na odpowiedzialn,vch sta· 
stracji tejże spółdzielni dachy nowiskach i zdanych na własne 
ulegają niszczeniu i nikt ich nie siły. 
remontuje, Brak kontt'oli i nadzoru ze 

Jakże inaczej wyglądają, skle strony Komiletu Członkowskie-
py Gminnej Spółdzielni SCh w go, GminneJ· Rady Kontroli 
Czerniewieach, pow. rawsko-
mazov„ieckiego. Mogą one być oraz organizacji partyjnej spo-
wzorem dla wszystkich placó- wodował, że właśnie w dzień 
wek GS. Widać u nich pracę Ko- targowy piekarnia GS w Tuszy 
z:ii~etu Członkowskiego, ktqry nie pow. łódzkiego nie posiada­
ZyJ e zagadnieniami spółdzielni, ła chleba, a personel informo­
bierze udział w rozdziale mate-
riałów, interesuje się zaopatrze wal najspokojniej klientów, te 
niem i czystością sklepów. przyczyną, tego jest brak mąki. 

Za złą pracę sklepów spół- Mąki jest poq dostatkiem, ale 
dzielczych ponoszą winę nie tyl- kierownik handlowy Stanisław 
ko gminne rady kontroli i ko- , I 
mitety cr.łonkowskie. Odpowie- Brzozka uwaźał za zbyteczne 
dzialnością, za to obarczyć nale- honorować przepisy władz, któ. 
ży równiez organizacje -partyj- re nakazują zaopatrywać pie· 
ne i rady narodowe, ktore nie karnię w zapas mąki na 10 dni. 
inte1•esują. się tymi zagadnie- I w tym wypadku organizacja 
niami na terenie gmin i gro- part.vjna nie potrafiła zmobili­
mad. zować Komitetu Członkowskiego 

Organiza;cje partyjne zapomi- do nadzorowania pracy piekar­
nają o tym, że należy otoczyć; ni. 
opieką ludzi wy.suniętych drogą I , Or,ga:iiz~c.i~ . party,ine muszą 
awansu społecznego na stano- rowme~ w1dz1ec nowq, metode 
wiska kierownicze w sklepach walki, stosowaną przez w1•oga. 
:-półdzielni „Samopomoc Chłop- klasowego, który uważa, że 
ska" . .tle się dzieje w sklepie z wódka i stosunki kumoterskie 
materiałami tekstylnymi w Rze ułatwią mu peP0trację do 
czycy, Czy wina spada wyłącz- ogniw spółdzielczości i pozwolą 

?.ahamować wykona.nie Planu Nauka w $zkpłaoh dla prac;ują-
(;)Jetniego. Tak · Rię dzio,ie w cych na wsi prewadzcma b~dilę 
Gminnej Spółdzielni SCh w w i,kresie jesienno.zjmowym, tj. 
Laznowskiej Woli, pow. brze- w ciasie, kiedy jeist naj111n.iej ri~ac: 
zińskiego, w polu. Zajęcia w 11zkołac:h i n1 

Na tych kilku przykładach · kursach odbywa~ si~ b~dą w ge„ 
widzimy, jak poważną rolę w dzinach f)O!JflłuP.?iowyeh i więezor 
walce z wrogiem klasowym ma- nych przez 5 dni w tysodnh.1. 
ją. do spełnienia komitety człon Rozbudowa szkolnictwa podsta„ 
ko~skie i gminne rady kontro- wowegę dla pracujący~h :na w~i 
li. Należy postawić zagadnienie :dikwidewała dotychczasowe up()„ 
usprawnienia pracy w GS ua śledzenie wsi istniejĄcą dot1td 
zebraniach partyjnych, trzeba szkoły dla dorosłych działały 1'0-
zmobilizować komitety człon- wien1 przede wązystkim w mits­
kowskie i gminne rady kontro- tach. Na 224 s;.!!koły powszechne 
li, do walkj z wrogiem klaso. dla dorosłych, tyllto p 1zkół czftl. 
wym na wsi. Wf. nych było na wsi. 

11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

UprZ!łŻ 1zorow~ i chomontowll, 1ledła, obuwie 
1kór1:1lne, gumowe i tek1tylne, galanterio 
skórzaną. - walizki, teczki, rękawiczki, lk6r­
ki futerkowe, koniekeję futrzan_, blanw 

poleca 
CENTRALA HANDLOWA PRZEMYSŁU 

SK0RZA.NEGO 

111 placówek hurtowych we w~zvatkleb 
miastach woj.; 396 sklepów detalicznych. 

Na terenie województwa łód~kiegG $'Y{i1H 
pracy może ?.&opatrzyć s~ę qetalicinie w IH.• 
stepujących sklepach: 

'" Łodzi: ul. Pjotrkowska .C, ul. Piotrkowska 
75, ul. Piotrkowska 271, ul. Andrzeja Struga 
18·20, Bałucki J.tynek 1, Piotrkowska 8., Pl. 
Kościelny 6, Nowotki 10, Pl. Reymonta 5-6 
Piotrkowska 207, Nawrot 411 Wschodnia 1a 
Targowa 43. 

Głowno - Rynek 2, Łowicz - Jlieruta :&, 
Ko1'lskie - 3 Maja 19, Kutno - KrólęwsJct 
7-, Opoczno - K:ośc:ius;iki 8, Ozorków -' R.y. 
nek 17, Pabianice - Zamkowa 30, Piotrków 
Tryb. - Pl. Trybunal~lci 7, Przysucha -
Krakowska 12, Poddębice - Pl. l.\o~ciu11l!!ki 
15, R<idomsko - Reymonta lS, Skiemil'łwica 
- Ga~eckieqo 2, Sieradz - Rynek 12, TC)• 
mas:i:6w Mazow. - Antoniego 12, Wtell.lfi -
Sieradzka 2, Zgierz - Długa 16, Zduńska 
Wola - Piłsudskiego 64, Zychlin ..... Nuu· 
towicza 40. 
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Ooty chczasowy bilans 
międzypań~twowvch spotkań 

Po1s';a-l:sR 

Ze sportu. 

W WARSZAWIE /. 
I BRNIE 

P d k d ' • 1925 r. Praga 1:2 (1:1). 
rze j

0

Ułrzej
0

Szymi Spot aniami mię zypanStWOWyml 1926 r. Kraków 1:2 (1:1). 
1927 r. Praga 2:3 (0:2). 

Co pisała prosa ·łódzka w dn. 21 października 1930 r. 
P I k C h ł • "ł oz" ne· 1928 r. Praga 0:1 (0:1). o s a - zec os OWOCJO ·W pł ce n J 1929 r. Kraków 2:2 (2:1). 

' 
POLOWANIE NA WIĘZNIOW SZWEDZI KUPUJĄ MONOPOL 

ZAPAŁCZANY 

1930 r. Praga 1:2 (1:1). 

WSZ S~kł- jutrzejsze impi:ezy sporrowe nie tylko u nas w Ło-1 Polska I. Jurowicz, Janduda, Fla- 1931 r. Warszawa 0:4 (0:1), 
V e dzi, ale w całej Polsce bledną wobec ntiędzypań- neis:. Sus~7;Y_k, Cebula, Wieczorek, 1933 r. Warszawa 1:2 (0~1). 

stwowego mec:ru piłkarskiego Czechosłowacja - Polska, który rozegra- Alszer, C1eshk, Kohut, Gracz i Mor 1947 r. Praga 3 :6 (O:l). Bramki NA UL. KRASZEWSKIEGO 
Trrzech żołnieTzy uciekło w dniu 

w.czorajszym z wojskowego wię­

zienia przy ul. Krasizewskiego. 
żandarm.i ntucili się w pogoń za 
uciekającymi. Oddano szereg strza­
łów. 

Gazety donoszą. że sfery rządowe 
prowadzą pertraktacje z bankierami 
szwedzkimi o. pożyczkę w wysokości 
25 milionów dolarów. Pod zastaw 
tej pożyczki Szwedzi mają otrzy­
mać Polski Monopol Zapałczany. 

ny zostanie w niedzielę na stadionie Wojska Polskiego w Warszawie darski. . dla Polski zdobyli: Cieślik 2 i 
0 godzinie 12.05. Polska 11. Borucz, Sobkowiak, Gb Hogendorf. 

Str~elaruna na ul. Kraszewskiego 
spowodowała panikę wśród mie­
szkańców i prizypadkowych prze­
chodniów. 

Jednego z więżniów udało siQ 
ująć, dV{aj zbiegli w niewiado­
mym kierunku. 

TRAMWAJ JEST, 
ALE ·Nm DLA wszysTKICH 
Organirlacje pracownicze izwróci.ł:Y 

się. do władrz o .zniesienie nocnej ta­
ryfy biletowej na tramwajach pod­
miejskich. Nadmiernie wysoka tary 
fa nocna powoduje. że robotnicy za­
mies.zk;ili poza Łodizią - nie korzy­
stają rz. tramwajów podmiejskich, od 
bywając codrziennie wielokilometro­
we wędrówki do pracy. 

UCIECZKA ZŁOTA 
Z BANKU POLSKIEGO 

Zapas złota i walut rzagranicznych 
w Banku Polskim w ciągu pierw­
szych dziewięciu miesięcy 1.930 roku 
zmniejszył się o dalsze 230 milionów 
złotych i wynosi obecnie izaledwie 
297 milionów .zł. 

Jak się okazuje Koncern Kreu­
gera już zadatkował tę tt·ansakcję 
pożyczką w wysokości 6 milionów 
dolarów. 

KRYZYS W CYFRACH 
„Głos Poranny", opierając się na 

sp::awozdaniach łódzkiej Izby Skar­
bowej podaje, że w roku 1929 na· te­
renie Łodrz:i i okręgu - zlikwidowa­
no 3.164 przedsiębiorstwa. W licz­
bie tej było 2345 ~akladów o cha­
rakterze wyłącznie prrzemyslowym. 

Prócz tego na terenie całego kra· 
ju zlikwidowano w roku 1929 ogó­
łem 19.582 p..-zedsiębiorstwa, które 
~atrudniały kilkaset tysięcy ludzi. 

ZWYCIĘSTWO ROBOTNIKOW 
W BIAŁYMSTOKU 

Po długotrwałym strajku, robotni­
cy przemysłu wełnianego w Białym 
stoku otrzymali wyrównanie płac do 
wysokości obowiązującego dotych­
czas cennika. Fabrykanci podpisali 
umowę, w któ~ej zobowiązują się 
pr.zerwać systematycozne obniżanie 

zarobków. 

TEATRY 
PA1i"S'fWOWY lEATR DIOWl'. 1'1\NSTWUWY l'EA'l'.l< Zl'UUWSl\1 
(ul. Daszyńskiego 34 tel. 181-34) I (ul. Jaracza 2, tel. 217·49) 
Dziś, o godz. 16 1 19.15 „Bohatero Od dnia 5 do 21 października wo 

wie dnia powszedniego'". O godz. 16 bee wyjazdu na występy do Wro 
przedstawienie :tamknięte c!awia i Warszawy teat1 nieczynny 

PAŃSTWOWY 
fEATR ll\1. STEFANA JARAC:6A 

(ul: Jaracza 27) 
Dziś o godz. 15 „Wieczór trzech 

króli" ·szekspfra.. Wszystkie bilety 
wyprzedane. O go<lz-. 19.16 „Spra­
wa Pawła Esz.teraga". AI. Gergely. 

TEATR ZIMOWl'. „OSA" 
(ut Traugutta 1, teL 272-70) 

Godz. 19.30 „śluby murarskie" 
czyli „Wodewil War;;~av;sld" Gozda­
W)· i Stępnia. 

Mecz naszej reprezentacyjnej je­
denastki z reprezentacją Czechosło­
wacji już od dłużgzego czasu spędia 
sen z powiek entuzjastów piłki noż 

nej i wywołuje szereg dyskusji oraz 
sporów co do wyniku tego spotka­
nia. Nasza opinia sportowa jest i 
tym razem podzielona. Jedni wierzą 
w .. czarodziejską różdżkę" obecne­
go trenera naszej reprezentacji Wę 
gra Seidla - drudzy, maj~c żywo 
w pamięci dotychczasowy bilans 
„styków'' polsko - czechosłowackich, 
co do wyniku niedzielnego są na­
strojeni racze.i pesymistycznie ... 

STARANNE PRZYGOTOWANIA 
CZECHOSŁOWAKÓW 

Do jutrzejszego spotkania piłka­
rze czechosłowaccy przygotnwywali 
się, trzeba przyznać, bardzo staran­
nie. Pod opieką S"\\'YCh trenerów 
Bok~ey i Vytlacila przebywali osta 
tnio w Choczi. pięknym zamku po­
łożonym około 50 km od Pragi, i nie 
zaniedbali niczego. abv jutro stanać 
na boisku Wojska Polskiego w peł­
ni sił, w jak najlepszej formie i z 
jak najlepszym samopoczuciem. 

GDZIE TKWI 
NIEBEZPIECZEN°STWO? 

Przed tak poważnym spotkaniem 
jakie nas czeka jutro nasza kadra 
reprezentacyjna też nie „zasypiała 
gruszek w popiele". Trener węgier 
ski Seid! w krótkim stosunkowo cza 
sie potrafił już wycisnąć z naszych 
chłopców siódme poty i przestawić 
s:yl ich gry na nowoczesny futbal 
polegający na zaskakujących „cros­
sach"' i taktyce pilnowania swego 
przeciwnika. Niestety - jak słu~z­
nie zwraca uwagę ;,Przegląd Sporto 
wy" - nie ma na świecie takiej si 
ły, która zdolna byłaby w ciągu kil­
ku tygodni zmienić nawyki zakorze 
·nione od wielu, wielu lat ... 

PAŃS'l'WOWl'. 
TEATR POWSZECH.N I 

(ul. Obrońców Stalingradu 21 
teL-150·36) 

TEATR „ARIJEKIN'' 
Godz. 17 i 19.15 - widowisko 

„Sambo i lew". 

I tu największe naszym zdaniem 
l)t. niebezpieczeństwo. Drużyna nasza 

Ostatnie dni. Godz. 19.15 sztuka 
L. Kruczkowskiego pt. „Niemcy" 

Kasa cz:vnn&. od godz. 10 .d-0 18 i 
od 16. 

Kasa czynna codziennie od godz. 

TEA'l'R PINOKIO 
Godz. 17 widowisko otwarte 

„Pan Tom buduje dom". 

10. w obliczu groźnego przeciwnika mo 
żie łatwo stracić głowę (tym bardziej, 
że napotyka podobno na trudności 
w porozumieniu się ze swym trene 

pt. rem) i może zagrać znów naszym sta 
rym systemem. 

Jedyna pociechą w tych niewe-

sołych rozmyślaniach jest jedno. Na 
sza drużyna. która wystąpi jutro w 
Warszawie składa się z pi~karzy 
starszych, zaprawionych już w nie­
jednym spotkaniu międzypaństwo­
wym, którzy łatwo nie dadzą sobie 
wydrzeć zwycięstwa. 

W BRNIE MOŻE ZAJSC 
NIESPODZIANKA 

Równocześnie ze spotkaniem 
CSR I - Polska I w Warszawie, w 
Brnie rozegrane zostanie spotkanie 
drugich reprezentacji Polski i Cze­
chosłowacji. W przeciwieństwie do 
reprezentacji warszawskie.i„ druga 
nasza reprezentacja występująca ju 
tro w Brnie składa się z zawodni­
ków młodych, zapowiadających się 
na dobrych piłkarzy. Atutem dru­
g1eJ naszej reprezentacji powinna 
by{: zatem S7.ybkość i bardziej agre­
sywny stosunek do ... bramki gospo­
darzy, wskutek czego jeśli mamy 
mówić o... niespodziankach, to na­
szym zdaniem, wiecej szans na te 
miłe niespodzianki winni§my dawać 
drugie.i naszej reprezentacji walczą 
ce.i w Brnie. 

SKŁADY NASZYCH DRUŻYN 
Składy naszych drużyn, jak wie­

my zostały już ustalone. Wyglądają 
one następująco: 

Jrzęsowski walczy jutro 
na rin2u łódzkim ' 

W nadchodzącą niedzielę w hali 
sportowej Zrzeszenia Włókniarz od· 
będzie się mecz pięściarski o wejście 
do drugiej ligi. Przeciwnikiem mi· 
st.i:za okręgu łódzikiego - Baweh1y 
l'ędzie silny zespół wojskowy OWKS 
z Lublina. Goście ostatnio pokonali 
drużynę Związkowca (Poznań) w sto 
sunlrn 9:7. Zespół OWKS (Lublin) 
pi'zyjeżdża do naSiZego miasta w naj· 
s:lniejszym składzie z Kukielem, 
Matlochem, Trzęsowskim i Stecem 
na czele. 

Łodzianie również przeciwstawi:l 
swych na.jlepszyĆh pięściarz.y z Anie 
lakiem, K.owalskim, Szczepockim, Wa 
laszcz.ykiem i Urzędowiczem na cze­
le. 

Zniżki ważne. 
P.AŃS'l'WOWY CYRK Nr 4 

Cz.ynny codziennie, w soboty, niedzie 
le i święta Po 2 przedstawienia 

-·········-····--·-... ·-· .... -.................................................................. . 
'l'EATH tH>MEDil MUZYCZNEJ 

„r,UTNIA" 
Godz. 19.15 „Swobodny wiatr". 

godz. 16 i 19.30. Kasy czynne od 
godz. 12. 

.KINA, 
ADJ.ł,lA dla młodzieży (Stalina 1>) WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) 
„Piętnastoletni kapitan". dod. 
„Słońce, ziemia i księżyc", godz. 
16, 18, 20 

BAJ.KA (Francisz.kańska 31) 
„Potępieńcy", do. „Ciernik" 
godz. 17,30, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 16) 

BAŁTYK (Narutowicza 20) 
„Scott m~ Antarktydzie" , dod. 
„Przegląd sportowy" Nr. 4·50, 
godz. 16, 18,30, 21 
(Dla młodzieży po\Vyżej lat 12) 

GDY N LA ( .Vaszyńskiego 2) „l'ro· 

„Ol'zeł Kaukazu" Il seria 
dod. „świat Młody:h" 11·49 
godz. 16, 18, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 

M CHET A (Zgierska 26) 
„Orzeł Kaukazu" I seria 
dod. „Granica pokoju". 
godz. 18, 20 
(Dla młodzieży powyż~j lat 12) 

Co usłvszvmv orze z radio 
Program na sobotę 21 października 

1950 r . 
11.50 „Głos mają kobiety", 11.57 

Sygnał i hejnał, 12.04 Dziennik, 13.30 
Aud. szkolna dla klas III-IV, 13.50 
Koncert solistów, 14.20 Przegląd kul 
turalny. 14.30 Aud. szkolna dla klas 
licealnych. 15.00 Koncert Ork. Rozgł. 
Szczecińskiej. 15.30 Aud. dla świe· 
tlic dziecięcych. 16.00 Poemat Sym­
foniczny „Troja'". 16.20 (Ł) Trans­
misja z meczu ŁKS - Gwardia. 16.50 
(Ł) Aktualności łódzkie. 17.00 Dzien 
nik popołudniowy. 17.15 Mozaika 
IQuzyczna. I i'.45 Poradnik językowy. 
18.00 (Ł) „Tayang budzi się" - słu-

1 chowisko wg. sztuki Fr. Wolfa. 18.45 

(Ł) Felieton tygodniowy. 18.55 (Ł) 
Program lok. na jutro. 19.00 „Wsze 
chnica Radiowa". 19.20 Audycja z 
cyklu: „Stanisław Moniuszko". 19.55 
Polska pieśń masowa. 20.00 Dzien­
nik. 20.35 (Ł) „Przy sobocie po z:o· 
bocie" - Transmisja z Zakł. Przem. 
Chemicznego w Pabianicach. Wyk.: 
Chór i Ork. ŁRPR. p.d. Al. Tarskie· 
go, W. Heinrichówna - skrzypce, 
E. Szynkarski - tenor, K. Bacewicz 
- akomp. 21.35 Muzyka i aktualnoś 
ci. 22.00 „Stare i nowe" - odcinek 
powieści L. Rudnickiego. 22.20 Kon· 
cert. Transm. z Pragi. .23.00 Ostat­
,nie wiadomości. 23.10 „Rozmowy mu 
zyczne". 

mas, Słoma, Szczurek, Szczepański, w 1 (2 0) 
Trampisz, Anioła, Brajter, Krasów- I 19(8 r. arszawa 3: : • 

Bramki dla Polski zdobyli: Cie-
ka, Wisniewski. I ślik, Gracz, Spodzieja. 
Skład powyższy jeszcze w osta· 1949 r. Vitkovice O :2 (O :O). 

tniej chwili może ulec zmianie. ·---------------.-

Kolarze zamykają iutro sezon . 
, . . . 

wysce~am• na SJ;oste 
Zarzą.d ŁOZKol. w niedzielę, dnia Zapisy przyjmowane będą w sąbo· 

22 października br. organizuje czte- tę, dnia 21 października br. od ~odi. 
ry WYŚcigi szosowe: dla kartowiczów 16 do 20 w lokalu ŁOZKol., prH 
na dystansie 75 km, dla stowarzy- ul. Piohkowskiej 67, lewa oficyna, 
szonych posiadaczy rowerów zwy- II piętro. 
klych na dyst'.lnsie 3~ ~m, dla nie-1 Zapisy będą przyjmowane jeszcze 
stowarzysz?neJ młodz1ezy na SPO w niedzielę rano od godz. 8 w parku 
na dy;:;ta;i.s1e 20 km, dla stowa1:·zyszo 1 Poniatowskiego, obok atelier fili.no­
nych 1 111e~wa1:zysz-onych kobiet 'la I wego - pned wymarszem do defila 
SPO na dystansie 10 km. dy przez miasto w ramach uroczy­

Sparta~ zwycięża 
! stości zamknięcia sezonu "kolarskie­
! go - gdzie zaw-0dnicy ,1trz,yma.ją 
1 numery startowe. 

w Norwegii j Zaznacza się; że zawodnicy, któr.zy 
• 1 nie sbwią się w parku Poniatow· 

• MOSKWA. Ost.~tn~ mecz w swym 1 skiego po odbiór numerków .nie bę­
lurnee ~o Norwegu ~1łkarze S~arta.ka I dą dopuszczeni do wyścigów na m\ej 
rozegrali w T.rondhe1m, zwyc1ęza1ąc, scu staitu, to jest na szosie rz.giow-
tamte1szą druzynę 7:0 (2:0). I skiej. 
Już w siódmej minucie Spartak zdo 1 ---------------­

bywa prowadzenie ze strzału Nietto \ p I ,_ ~SR 
a w 13 Trofimow ustala wynik do i o SKO-~ no eterze ... 

przerwy. Po zmianie stron piłkarze j a dwie Centrale 
norwescy ostro atakują. Jednak Spar . bos"sku W Helenowi"e 
tak znów uzyskuje przewagę i zdo I na 
bywa następne bramki ze strzałów ! Jutro na boisku w łj:elenowie ro­
Trofimowa Dementiewa Nikołajewa ' zegrany zostanie o godz. 11 mecz 

' . . ' . . . · ' piłkarski -pomiędzy Centralą Tekstyl-
Strzelcem szos te] bramki 1est znow ! ną a Centralą Skórzaną, z którego 
Trofimow a na 7 minut pr.zed koń- ' dochód organizatorzy przeznaczają 
cem Nikołajew ustala wynik spotka- na radiofonizację wsi. 
nia. Mecz Polska CSR w Warszawie bę· 

Mimo padającego w czasie meczu dzie transmitowany przez radio. 

deszczu trybuny stadion.u były 

szczelnie wypełnione a pu?liczność 

norweska gor.ąco oklaskiwała za· 
grania piłkarzy radzieckich. 

Dziś mecz ligowy 
CWKS (Warszawa) 

- LKS Włókniarz 
Dzisiaj o godzinie 15 na stadionie 

ŁKS Włókniarza odbędzie slę mecż 
piłkarski o mistrzostwo I ligi · pomię­
dzy CWKS (Warszawa) a drużyną 
gospodarzy. 

Becz 
na odbudowę Warszawy 

Załoga ZPW im. J. Niedziel~­
go wspólnie z Centralnym Zarzą· 
dem Przemysłu W ełnilllllego zor· 
ganizowała mecz piłki nożnej. 
Mecz za:kończył się zwycięstwem 
Zakładów im. J. Niedzielskiego w 
stosunku 7 :3. 
Całkowity dochód w kwocie 

23.500 zł przekazano na rzecz 
, odbudowy Warszawy. 

B. Łukaszewicz 
ZPW im. J. ~ied:llielskiego 

Jak imperialiści grają., tak titowska 
żmija tańczy. 

TABELA W1GRANYCH 
Drugi dzień ciągnieDlą 

li klasy 
Główna wygrana dnia 1.000.QlłQ zł.· 

padła na. Nr 24437 w Kraikowie, Nr 
52551 w Warszawie. · 

gram Aktualności Kraj. i Zagran." 
Nr. 40·50. Kronika Nr. 43-50, ,.Plon 
pokoju", „Wieźniowie mgieł". 
godz. 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21 WODA 

Wygrane po 500.000 zł. pą~ na 
Nr Nr 5158 25639 45167 54899 7654.S. 

Wygrane po 200.000 ·zł padły na 
Nr Nr 53080 65865 67022. 

HEL (Legionów 2) Kino nie-
czynne z powodu remontu 

MUZA (Pabianicka F/fl) „Strój ga 
lov.'Y'~, dod .. „W Kraju socjaliz1~111'' 
Nr 5-50, godz_ 18, 20 
(Dla młodzieży pi)\vyżej lat il!) 

POLONIA (Piokkows.ka 67) 
„rarada natrętów", dod. „Po·>ój 
zwycięży.", godz. 17, 19. 21 
(Dla młodzieży powyżej lat 14) 

PRZI<.:UWIOśNIE (żeromsktego 76) ' 
;,Albeniz". dod. „Wszyscy chcemy 
widzieć", godz. 17,30, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 16) 

REKORD (Rzgowska 2) „Pustelnia 
Parmeńska'.' I seria, dod. „Granica 
pokoju", godz. 18, 20 
(Dla młodzieży niedozwolony) 

ROBOTNIK (Kilińskiego 178) 
„Sen o miłości", dod. „Gady i pta 
z;;_", godz. 18, 20 
(Dla młodzieży niedozwolon~) 

ROMA (Rzgowska ~4) „śpiewak •1ic 
znainy", dod. „Słonecz.na Polana" 
godz. 18, 20 
(Dla młodzieży powy;i;eJ Lat 14 l 

STYLOWY (Kilińskiego 123) 
,,Nowy dom", dod. · „święto pieśni 
łotewskiej", godz. 18, 20 
(Dla młodzieży i\Owyżej l:>.t 12) 

śWIT (Bałucki Rynek ll) „Stiepan 
Razin", dod. „Na Uzińskim szla­
ku", godz. 17.30, 20 
(Dla młodzieży • po.wyżej lat 12) 

l'ATRY (Sienkiewicza 4Q, w lo'kalu 
zimowym) „Sull!ienie'', dod. „Przl? ; 
gląd sporto!"Y'I Nr 3-50 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
(Dla młodzieży powyżej lat l2l 

l'll)CZA (Piotrkowska 108) 
Nieczynne. 

WfSŁA (Daszyńskiego 1) „Cesatski 
słowik", dod~ „Pierwszy czyn mlo 
dzieży bułgarskiej"., 
godz. 16.30, 18.30, 2-0.30 

\l/ŁóKN!ARZ (Próchnika 16) 
Bitwa stalingr&dzka" I seria, 

dod. „W Północnej Korei'". 
uoch;. 15.30, 18, 20.30 

Niedawno wyszła w Mos.kwie 
powieść Aleksego Kożewnikowa, 
pt. „życiodajna woda". Ksiąvka 
porusza jedno z najbardziej pa­
sjonujących zagadnień doby obec­
nej: przeobrażanie przyrody 
przez ltidzi radzieckich, ich walkę 
z posuchą tym odwiecznym 
wrogiem ludzkości. 

Rzecz dzieje się w Chakassj.i, 
autonomicznym obwodzie Syberii. 
Początki dziejów starożytnego 
szczepu Chakassów giną w po­
mroce wieków. Niegdyś szczycili 
się oni wysoką kulturą rolniczą, 
posiadali rozgałęzioną sieć kana · 
łów nawadniających. 

Ale przed siedmiu i pół wie­
kami przeszły tędy dzikie hordy 
Dżingis Chana, zrównały z zie­
mią ludne miasta, zniszczyły o­
grody, lasy, ka.nały irygacyjne. 
Urodzajne ongiś ziiemie chakas­
skie zamieniły się w goły, bez­
płodny step, a mieszkJlńCy stali 
się ubogimi pastuchami. 

Gdy przyszła tu władza radzie­
cka, roz.poczęła się dla Chakas­
sów era odrodzenia. Ludność 
z.n6w zaczęła zajmować się upra­
wą roli. Na mocy uchwały rządu 
radzieckiego powstała w Chakas­
sji doświadczalna stacja nawad­
niania pól. Jej badania i pra7e 
wskazały drogę przeksz.talcema 
chakasskich stepów w urodzajną 
krainę. 

Ten właśnie. proces przeobr&.ta­
nia pr.z.yrody w Cha.kassji jest te· 
matem ' powieści Kożewnikow~. 
Os1,rnta jest ona na tle prawd"Ł1-
wych wydarzeń, bohatep1wie jej 
wzięci są z życia. 

* * * ... Po wojnie przyjeżdża do Cha-

kassji doświadczony działaoz go· 
spodarczy, Łutonin; zostaje mia· 
nowany dyl'ektorem stadniny pań 
stwowej. Objeżdżając ciąg·nące 
się na przestrzeni 300 tys. ha pa· 
stwiska dowiaduje się od miejsco 
wej ludności, że mimo tak ogrom 
nych łąk, korne często głodują. 
Deszcze należą do rzadkości; wy 
palone stepy dają za mało paszy; 
z,biory na polach są marne. Hura 
gan.owe wiatry unoszą często u· 
prawioną już, urodzajną warstwę 
gleby. 

Dotychczasowy dyrektor Za­
striocha oraz przedstawiciel Zje­
dnoczenia Stadnin Państwowych, 
Rubcewicz, stoją na stanowislru, 
że w Chakassji można jedynie ho 
dować bydło, ' rozwij.anie rolni~­
twa - ich zdaniem - jest niemo 
żliwe. 

Jednak Łutonin przeciwstawia 
się zdecydowanie tej opinii. Przy 
chodzą mu z pomocą zoo-technik 
Oreszkow, sekJ:etarz organizacji 
partyjnej Domna Borisowna, a· 
gronom Irten i archeolog Aspat 
Konga.row. Ludzie ci wierzą, że 
ziemię cha' .sską mo.i;na prze­
kształcić w kwitnący ogi:ód. Irten 
zwraca uwagę nowego dyrektora 

· na osiągnięcia stacji doświadczal­
nej, która potrafiła na nawodnia 
nych ziemiach zebrać obfite plo­
ny. 
Łutonin wraz z melforatorami -

pracownikami stacji doświadczał· 
nej, - dochodzi do prz'i!konania, 
że nR terytorium stadnin, przez 
które przepływają dwie rze~ki, 
można w krótkim czasie i bez 
większych kosztów zało~yć s1ec 
kanałó'v nawadniających. Ale 1de 

dy rozpocząć budowę? Gdzie zna 
leźć ludzi do pracy? Łutonin po· 
stanawia przerwać siew i ws.zyst 
kich robotniików przerz.ucić na bu 
dowę zapory i kopanie kanałów. 
Cały kolektyw wychudzi na bu­
dowę. Łutonin nat.chnął ludzi swo 
ją. ideą, potrafił obudzić w nich 
zapał do pracy. 
śmiałe poc-z.ynania Łutoniina nie 

znajdują jednak poparcia Rubce· 
wicza. 
żąda on natychmiastowego 

przerwania prac, nieobjętych pia 
nem i kontynuowania siewu. Ten 
oderwany od życia biurokrat& po 
suwa się aż do zwolnienia Łuto­
nina z pracy. 

W Komitecie Obwodowym par­
tii staje n.a pO'l.'ządku dziennym 
sprawa sytuacji w stadninach. 
Działalność Rubcewicza poddana 
jest ostrej krytyce. Komitet po· 
piera inicjatywę Łutonina. Dyrek 
tor-nowator powraca na sti.nowi­
sko i kontynuuje swoje dzieło. 
Jego praca przynosi wspaniałe 
owoce: na nawodnionej ziemi wy­
rastają bogate plony; pastwiska 
dają. wystarczającą ilość p·aszy. 

Pod wpływem Łutonina kolek­
tyw nakreśla sob.ie jeszci:e szer· 
sze zadania i przystępuje do ich 
realizacji: zakłada się ogrody, 
pola otacza się ochronnymi pasa· 
mi leśnymi, · w wąwozach tworzy 
się zbiorruiki wodne w celu za· 
trzymania wód wiosennych dla ::ta 
wadn;ania no\Yych terenów. Mą­
drze .vykorzystana woda oraz 
chronne pasy leśne przywracają. 
życie nierrodzajn(., wypalonej 
słońcem ziemi chakasskiej, czynia 
z niej krainę obfitości. 

Liczne rozdziały powieści Kn· 

'I" , „ ., 

żewnikowa poświęcone są d.ziałal· 
ności chakasskiej stacji doświad­
czalnej. Melioratorźy i pracowni­
cy naukowi stacji wynaleźli no· 
wy, pro~ty, a jednocześnie dużo 
lepszy sp.osób nawadniania: po­
rzucili oni system zakładania. sta 
łych kanałów, poczęli sto.,;ować 
kanały 'tymczasowe. Przed roz.po­
częciem siewu, na ogromn,ym ob­
szarze, do którego doprowadzony 
jest kanał główny, traktor z przy 
czepioną doń maszyną przekopu· 
je kanał: tymczaspwe. Na.tych· 
miast po nawodnieniu cały obszar 
zrównuje się. Po siewie, w celu 
dokonania nastęJ>nych nawod­
nień, kop.ie się znów kanały tym 
czasowe. Tego rodzaju techni'.rn 
nawodnienia dała doskonałe wy· 
niki. 

Właśnie o tych osią.gnięciach 
chakasskich melioratorów pisze 
w swej powieści Kożewnikow. 
Dz.ięki jego książce nowy system 
nawodnienia nabrał w kraju sze· 
rokiego rÓzgłosu. Pracownicy sta 
cji chakasskiej wezwani zostali 
do Moskwy, gdzie 01>1>wiedzieli 
szczegółowo o swych metodach 
pracy, które przynieść mogą cl"łej 
gospoparce narodowej ogromne 
oszczędności. Ten nowy system i· 
rygacyfny wprowadza się obecnie 
na całym terytorium ZSRR, w 
myśl uchwał. rządu radzieckiego 
powziętej w sierpniu br. 
Ks;'}żka Kożewnikowa wprow.:i· 

dza czytelnika w nowy, niezmier­
nie int<>resujący świat. Odmalowu 
je ona powojenne życie ludzi ra­
dzieckich, śmiałych nowatorów, 
ich walkę o przeobrażenie prz.y­
rodv ~ imię ńobra narodu. 

A. W ołożenJn . 

:~- -.:-

Wygrane po 100.000 zł. padły na 
Nr Nr 4634 11402 12893 25660 34441 
34751 46518 47269 53943 57469 ~902U 
67365 68527 72976 75975 80557 83212 
86270 91409 93380 101939 102&48 
103365 103805 114254 119171. 
Wygrą.ne po 40.000 zł. padły na 

Nr Nr 2955 5856 10620 10764 20700 
31737 33371 34572 39145 41405 4460~ 

61631 63231 66303 69757 71574 74330 
76102 76610 79732 81167 85874 86870 
87178 95895 100520 104722 127969. 
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